S s zzz 
s Ah Fa i "ZIE Ge wa: a |= GS 
Y ar i * D 4 ŚW 

D ` EON d "Y a, "FP „ów „r RÓ AN, Of 

"ARR k} i 

i 3% A y 

Ei ; 

T So N 

b : MI 

— lp D 

f y; ri 

E pr. 


toc. w Budujmy Polskę silną i sprawiedliwa, realizujmy testament wielkich patriotów i rewolucjonistów: 
_ Kościuszki i Lelewela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Róży Luksemburg, 


Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego, Buczka i Nowotki. 


-— 


x 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! | W przededniu Swieta. Odrodzenia 
m a muna 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ROBOTNICZEJ 


Nr 196 — ROK VII ŁÓDŹ, PIĄTEK, 


20 LIPCA, 1951 ROKU 


CENA 10 GR. 


Plac Bankowy 


w „Warszawie - 
nazwany imieniem 
Feliksa Dzierżyńskiego 


WARSZAWA (PAP). — Prag- 


nac uczcić pamięć Feliksa 
Dzierżyńskiego, największego 


polskiego rewolucjonisty, boha-= 
terskiego przywódcy proletaria- 
tu, towarzysza walki i pracy 
Lenina i Stalina i wyrażając 
wolę mas pracujących, zamani- 
festowaną na licznych zebra- 
niach, wiecach i akademiach — 
Prezydium Rady Narodowej w 
m. st. Warszawie na posiedze- 
niu w dniu 17 lipca 1951 r. po- 
stanowiło: 

W 25 rocznicę śmierci 


WARSZAWA (PAP). — W 
szenia Manifestu PKWN — Świ 
niej napływają meldunki o po 
kraczaniu zobowiązań podjętych 


MELDUNKI BUDOWNICZYCH 
CEMENTOWNI „ODRA“ 


wiel- Budowniczowie największej. 


kiego Polaka-patrioty i inter- Polsce cementowni „Odra* pr silę 

nacjonalisty przemianować Plac ]|li do , Prezydenta RP Bolesława 

Bankowy, związany bezpośred- Bieruta meldunek następującej 

nio z jego rewolucyjną  dzia- treści: 

łałnością — na Plac Feliksa „Załoga fabryki portland - ce- 
mentu „Odra“ w Opolu melduje, 


Dzierżyńskiego. 

i że przewidziana w Płanie 6-letnim 
budowa naszego zakładu została 
zrealizowana. 

Uruchomienie fabryki nastąpi w 
dniu 22 lipca 1951 r. Przynosząc ten 
meldunek załoga nasza składa Ci. 
Obywatelu Prezydencie, wyrazy 
czei i gorące pozdrowienia, a zara- 
zem przyrzeka, że nadal będzie stać 
w pierwszych szeregach budowni- 
czych Polski socjalistycznej i o- 
brońców światowego pokoju". 


Otwarcie wystawy 
poświęconej życiu i działalności 
Wielkiego Rewolucjonisty 


W dniu wczorajszym, w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau- 
gutta 1, została otwarta wystawa 
poświęcona życiu i działalności wiel. | 
kiego rewolucjonisty i nieugiętego 
bojownika o socjalizm — F eliksa 
Dzierżyńskiego. 

Na otwarcie wystawy 
I sekretarz KŁ tow. Wojas, kier. 
Wydziału Propagandy tow. Trep- 
czyńslgi, sekretarze Komitetów 
Deielnicowych oraz aktyw partyjny 
z terenu miasta Łodzi. 

Odczyt 0 działalności i pracy 
wielkiego. Polaka - rewolucjonisty 
wygłosił tow. Trepczyński, po czym 
zebrani zwiedzili pięknie i pomysło- 

wolenia nowym, wspaniałym osią- 


W obszernym pokoju zostały roz- 
mieszczone plansze i gabloty zawie- 
rające zdjęcia, odezwy i kopie li- 
stów tow.. Dzierżyńskiego, gnięciem produkcyjnym, ofiarowu- 
af. | jac przemysłowi węgłowemu pierw- 

._. szy, wyprodukowany w całości w 
Przedstawiciel PKOP Kenja kombajn węglowy typu 
Donbass. 
udał się do Helsinek 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 19 bm. 
udał się samolotem z Warszawy do 


Helsinek na posiedzenie Światowej 
Rady Pokoju członek Światowej Ra- 
dy Pokoju, przewodniczący CRZZ, po- 


set Wiktor Kłosiewicz. 
W Oporowie idzie opornie 


i 
| 
4 SOM w Oporowie w pow. kutnowskim całkowicie zaniedbał 
| przygotowania do żniw. W okresie rozpoczęcia sprzętu zbóż na te- 


ZAŁOGA OLEJARNI W BRZE GU 
DOTRZYMA SŁOWA 


Meldunki nieprzerwanie napły= 
wające z budowy Zakładów Przemy- 
słu Tłuszczowego w Brzegu świad- 
czą o tym iż zobowiązanie załogi 
budującej największy w kraju o=- 
biekt przemysłu spożywczego Zos- 
tanie zwycięsko wykonane — Za- 
kłady ruszą 22 lipcą br. 


przybyli; 


aa 


PIERWSZY KOMBAJN 


wo urządzoną wystawę, obrazującą | WĘGLOWY WYPRODUKOWANO 
życie i walkę Feliksa Bzierżyśsjjy W KRAJU 
go. KATOWICE (PAP). — Załoga 


piotrowickiej fabryki maszyn gór- 
niczych uczęiła VII rocznicę wyz- 


RUSZY PRODUKCJA CENNEGO 
ŚRODKA LECZNICZEGO 

w í 
pomieszczeniach firmy Bayer a o- 
becnie zakładach farmaceutycznych 
w Starogardzie trwają intensywne 


Zniwa 
_ drugiego roku Planu 6-letniego 


— WIG AKC Gi ZA 0 


Rąbień zakończył sprzęt żyta 


W dniu 18 bm. spółdzielnia produkcyjna w Rąbieniu w pow. 
łódzkim jako jedna z pierwszych w województwie zakończyła zbiór 
żyta, przystępując do podorywek i siewu poplonów oraz do Sprzętu 
pozostałych zbóż kłosowych. Sprawny: przebieg żniw w Rąbieniu 
zawdzięczać należy ofiarnej pracy spółdzielców oraz wydatnej po- 
mocy, udzielonej im przez POM. 


Przodująca brygada POM i 


Brygada traktorowa Jana 
Pietrzaka z POM=u w pow. 
łódzkim jest przykładem dla 
pozostałych brygad w przepro- 
wadzeniu kampanii  żniwnej. 
Brygada ta dzięki ofiarnej i 
wydajnej pracy traktorzystów 
zdobyła proporzec „przoedują- 
cej brygady POM“. 

Na zdjęciu: Czesław Ko- 
chanowski, jeden z najwydaj- 

A : niej pracujących traktorzystów 
w /włysadaie Pietrzaka, kosi zboże na polach spółdzielni produkcyj- 
nej w Kontrewersie., 


U 


Ofiarna praca młodzieży 


Młodzież wiejska, zrzeszona w Ludowych  Zespołach Sporto- 
wych, wydatnie pomaga w akcji żniwnej. I tak członkowie LZS 
w Rogowie w pow. brzezińskim zobowiązali się przepracować 240 
godzin w akcji żniwnej w PGR Rogów oraz u chłopów małorolnych 
i średniorolnych. 


renie gminy, ani jedna maszyna nie była całkowicie wyremontowa- 
na. Jest to wyrazem beztroski i niedbalstwa kierownictwa SOM 
i komitetu członkowskiego. 


| a R 


A ZE PM 


miarę zbłiżania się 7 rocznicy ogło- 
ęta Odrodzenia Polski, coraz licz- 
myślnym wykonywaniu oraz prze- 
dla uczczenia tej historycznej daty. 


|prace przy budowie olbrzymiego 
„|Elzm; dla jednego z działów, w 
którym ı już z za kill lka „Gni „rozpocz zeta |! 


| 2 
| 


| 
| 


| 


Warty "Pokoju na cześć Święta Odrodzenia 


ZPB IM, STALINA 
W Tkalni Nowej ZPB im. Stalina 
465 osób stanęło na Wartach Poko- 
ju. 60 pracov wnic skubalni zobowią- 
| zało się przejrzeć 100 metrów mate- 
{riala ponad normę. 


terenu „G” , gdzie zobowiązania pod- 
|jęło ogółem 366 osób. 

525 osób stanęło na Wartach Po- 
koju w przędzalni średnioprzędnej, 
25 prządek idąc w ślady Kazimiery 
| Wojtysiak, Marii Bania i Antoniny 
| Klomba, podniesie wykonanie baz o 
|1 proc. 

W przędzalni terenu „G” — Warty 
|Pokoju pełni 300 osób, a w E UA 
| czalni 130 osób. Ogółem Warty Po- 
koju w ZPB im. Stalina pełni 1.786 
osób, 

Według nadesłanych meldunków 
wiele oddziałów Zakładów Stalinow- 
skich wykonało już z nadwyżką zo- 
bowiązania podjęte na cześć roczni- 
cy PKWN. [I tak przędzalnia odpad- 
kowa dała 9.090 zł. oszczędności, 
Tkalnia Nowa — 25618 zł, załoga 
bocznicy kolejowej — 5.480 zł, 

Dotychczasowe wyniki wskazują, 
że załoga ZPB im, Stalina z dużą nad- 
wyżką wypełni powzięte zobowiąza- 
nia. 


ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 
Liczni pracownicy ZPB im, Armii 
Ludowej zaciąćnęli Warty Pokoju, 
aby uczcić nadchodzące Święto Odro- 
dzenia, 96 pracowników, którzy wys 
konali uprzednio powzięte zobowią* 


— l zania podjęło nowe na sumę 1,377 zł. 


Kiedy.. wspominamy całą przebyłą przez towarzysza 


Mi — 
rozbudowywanych , dawnych | Dzierżyńskiego drogę więzienia, katorgę, zesłanie, Komisję 


| -_ Budowniczowie meldujq Prezydentowi RP: 


Cementownia „Ć 
gotowa do podjęcia produkcji 


22 lipca ruszą nowe giganty Planu 6-letniego 


zostanie po raz pierwszy w Polsce 
produkcja  sulfatiazolu i innych 
środków pokrewnych. p 

Załoga w swym zobowiązania 


lipcowym postanowiła wyproduko- 
wać w dniu 22 lipca pierwszą par- 
tię sulfatiazolu. 


| Nadzwyczajną do Walki z Kontrrewolucją, odbudowę *zruj- 
|  nowanego transportu, budowę młodego przemysłu socjali- 
stycznego — ma się ochotę scharakteryzować to tętniące 


energią życie jednym słowem: WIECZNY PŁOMIEN. 


STALIN 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO 
40 zespołów, obejmujących 562 


osoby — powiadamia korespondent 


Liczny udział w | Stefan: Szurmak — wykonało zobo- 
Wartach Pokoju bierze załoga tkałni | wiązania produkcyjne ogólnej wartości 


461.171 zł. Indywidualne zobowiąza- 
nia 8 osób przysporzyły naszemu za- 
kładowi 8.897 zł. oszczędności. 
W pracy wyróżnia się taśma mło- 
dzieżowa im, „Młodej Gwardii”, któ- 
po wypełnieniu powziętych 
ŚR zobowiązań podjęła dodat- 
kowe, polegające na wykonaniu 1.000 
jednostek produkcji wartości 5.950 zł, 
Wykonano już roboty w łaźni fa- 
brycznej. 
ła chodnik fabrycz- 
nym. Zreperowano również dachy. 


ZPP IM. LENARTOWSKIEGO 


Ofiarnie i z entuzjazmem pracowa- 
łą nasza załoga, wykonując swe zo- 


na dziedzińcu 


bowiązania — pisze tow, Bronisław 
Cyndler. -— Obserwowało się szla- 
chetne współzawodnictwo między 


tkaczami a pracownikami biurowymi, 
którzy stosownie do swych zobowią- 
zań stanęli przy warsztatach, Spo- 
śród pracowników biurowych na wy- 
różnienie zasłużył tow. tow, Moty- 
lewski, Czechowski, Czołczyńszi, Bu- 
gajak i Jerzykowski, którzy zywali- 
zowali 
Michalakiem, 


Spośród tkaczy wy- 


= 


'|nem naszego ludu. 


Straż przemysłowa ułoży: | 


z majstrami Mochkowskim i* 


IWyrazy czci i wdzięczności 
| przesyłają Prezydentowi RP 


. , O . . 
mieszkańcy wsi i miast 
WARSZAWA (PAP). — Z osobą| bogatych tegorocznych plonach. „W 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, | czasie akcji żniwno-omłotowej — 
współtwórcy historycznego Manife- | piszą pracownicy POM Nr 113 w 
stu Lipcowego, przewodniczącego | Złotej — dołożymy wszelkich sta- 
Krajowej Rady Narodowej — wiąże | rań, aby _preekroczyć zyć plan“, 

naród nasz swe wielkie zwycięstwa 


past o Polskę socjalistyczną i |7 $ SIEWU POKOJU 
OBFITE PLONY 


W pizededniu Święta Odrodzenia 
robotnicy i chłopi pracujący, inteli- | 
gencja, kobiety i młodzież przesyła- | WARSZAWA (PAP). — 
ją do Prezydenta setki listów i de-|do sprzętu żyta ej ij ia h 
| z wyrazami czci i wdzięczności | WOJ. GDAŃSKIEGO, w którym 
żniwa rozpoczynają się zwykle 
później. Za kilka dni rozpoczną się 


za to, że nieugięcie prowadzi kraj 
po drodze do dobrobytu, szczęścia i | zbiory tego zboża w WOJ. SZCZE- 
pokoju. CIŃSKIM i KOSZALIŃSKIM. Sal 
gi rd. uz 50 W wielu województwach połud- 
ką AE ayya OBOP TROW dniowych i centralnych zbiory ży- 
dentowi o wykonywanych zobowią- | tą są już na ukończeniu. Donoszą 0 
WAR- 


Ostatnia 
chłopi 


zamiach na cześć Święta 22 Lipcajtym chłopi z województw: 

i E Alain SZAWSKIEGO, ŁÓDZKIEGO, PO- 

i przyrzekają jeszcz boj ik h KATOWICKIEGO, 

swój wkład w realizację wielkich | KRAKOWSKIEGO, OPOLSKIEGO, 

zadań Planu 6-letniego. RZESZOWSKIEGO i KIELECKIE- 
Chłopi i robotnicy rolni piszą GO. 


Premier Cyrankiewicz i Marsz. Rokossowski 


na koncercie zespołu pieśni i tańca 
Armii Radzieckiej im. Aleksandrowa 


Marszałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim, Biura Politycznego 
KC PZPR oraz stronnictw politycz- 
nych, organizacji społecznych i kul- 
turalnych. 


Obecny był również ambasador 
i ZSRR — A. A, Sobolew oraz przed- 
przybyli członkowie | stawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go, akredytowanego w Warszawie. 

Pierwszy występ znakomitego ze- 
społu publiczność. przyjęła entuzja- 
stycznie. 


bm. w teatrze na wyspie w Łazien- 
kach odbył się pierwszy występ od- 
zimaczonego Orderem Czerwonego 
Sztandaru znakomitego zespołu pie- 
im. 


śni i tańcal Armii Radzieckiej 


Aleksandrowa, j 

Na koncert 
Rady Państwa, przedstawiciele rzą- 
du z premierem Józefem Cyrankie- 
wiczem na czele, władz wojskowych 
Narodowej, | 


Iz ministrem Obrony 


Postać tow. Dzierżyńskiego 


ua zawsze pozostanie w naszych sercach 


| 
Í 
| 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 19 
dy 
| 
| 
| 


| Uroczyste zebrania w łódzkich zakładach pracy 


ZPW IM. WIOSNY LUDÓW W pięknie udekorowanej świetli- 
| W związku z 25 rocznicą śmierci |cy fabryki „B“ Łódzkich Zakładów 
| Feliksa Dzierżyńskiego — pisze Wa- | Kinotechnicznych zebrali się pra- 
claw Pawiak — w ZPW im. Wiosny ;cownicy, aby wziąć ddział w uro= 


czystym zebraniu. poświęconym 25 
rocznicy śmierci Feliksa Dzierżyń- 
skiego. Referat o życiu i działalnoś 
ci wielkiego Polaka i rewolucjoni= 
sty wygłosił tew. Słowikowski. 


Í z x 5 Š 
; Ludów—odbyło się uroczyste zebra- 
nie. Do licznie zebranych pracowni- 
ków  przēmówił tow. Szymański, 
który przedstawił? Dzierżyńskiego 
[jako wzór działacza rewolucyjnego, 
| bojownika o socjalizm. | 
| Tow. Kazimierczak, zabierając | ZPDz. IM. 
| gios w dyskusji powiedziała: „My, POST x424 
| 3% TAN ni W świetli naszyć w — 
| kobiety polskie, dumne jesteśmy Z] pisze M. iP akty dy ch pry Si 
| tego, że Feliks Dzierżyński jest sy= | otwart te zebranie partyjne poświę= 
Przyrzekamy, że 3 ý ofi AAS 
i i PAT d cone 25 rocznicy zgonu tow. Feliksa 
wychowując nasze dzieci będziemy Dziertółskieśo, Z wielką ga mą 
stale wskazywać ną Niego, jako na | „„ąuchali obechi referatu tow. Rò- 
„år f: č i p dzi > » 
SN aiz Polaka > prawdziwa galińskiego, który przedstawił jed- 
80 przyjaciela ‘ludu pracującego. ną z najpiękniejszych i najbardziej 
ofiarnych sylwetek Polaka-patrioty 
i Połaka-rewolucjonisty. 


KASPRZAKA 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 


KINOTECHNICZNE 
Korespondent Aleksander Pytke, Słowa prelegenta na długo utrwa- 
| powiadamia: liły się w pamięci członków naszej 


załogi. 


ZPDz. IM. WOJSKA POLSKIEGO 


W ZPDz. im. Wojska Polskiego 

— pisze korespondent Barbara 

| różnili się Stefan Rzepecki, który Adamezyk er odbyło się otwarte 
osiągnął 120 proc. bazy i Antoni | zebranie partyjne, poświęcone rocz- 


nicy śmierci Feliksa Dzierżyńskiego. 
Gromadny udział w zebraniu bez- 
partyjnych świadczy, że każdemu 
polskiemu sercu droga jest świetla- 
na postać wielkiego przywódcy pro- 
letariatu. Obszerny referat wygłosił 
tow. Łukasik, który podkreślił mię- 
dzy innymi, że bohaterska postać i 
życie Feliksa Dzierżyńskiego będą 
zawsze wzorem dla każdego działa- 
cza partyjnego, dla każdego Polaka- 
patrioty, który pragnie zbudowania 
socjalizmu w naszym kraju. 


| Kołtuniak — 118 proc. 


W Tkalni Nowej wyróżniła się Da- 
nuta Pryc i Józefa Matczak, a w od- 
dziale plecionek na czoło wysunęły 
się Wiktoria Ambrysiak i Jadwiga 
Zysman. Wydajnie pracował również 
j oddział ruchu, który pod kierownic- 
twem Władysława Górala `w termi- 
nie wykonał powzięte zobowiązania, 
Wyróżnili się tu Zyśmunt Gódejko i 
Aleksander Mroczkowski, 


Na uznanie zasługuje również le- 
karz fabryczny, dr Wierbłowski, któ- 


ry przeprowadził trzy pogadapki na Z zaciekawieniem wysłuchano 
tematy zawodowe z personelem pie- | przemówienia tow. Lewandowskie- 
| lęgniarskim go, który podzielił się swymi 


wspomnieniami 
walk 1905 roku. 


z rewolucyjnych 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


"r": umeare Era eman 


Dziś, o godzinie 14-ej, w ZPB im. Stalina, ul. Targowa 46, 
odbędzie się uroczyste 


ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 
i ku czci, ; 
FELIKSA DZIERZYNSKIEGO 
w 25 rocznicę Jego śmierci 


Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczenej Partii 


Rohotniczej 


zw mA 


03 ROBOTNICZE 20 lipca 1951 r. - 


Warty Pokoju 
na cześć Święta Odrodzenia | 


(Dokończenie ze str. l-ej), 


ZPJ IM. WRÓBLEWSKIEGO 


Wiele zobowiązań, powziętych 
przez naszą załogę, zostało już zreali- 
zowanych ~- pisze Stefan Bocheński-— 
I tak drukarnia wykonała ponad plan 
20.000 mtr, druku tkanin, pluszow- 
nia I podniosła wykonanie produkcji 
o 5 proc., a pluszownia Il o 10 proc. 
Brakarki gotowych towarów I i 
H zmiany z wykończalni suchej, wy- 
pełniły również swe zobowiązanie, 
W sumie zaoszczędzono dotychczas 


23.860 zł, 


ZPW IM. BARDOWSKIEGO 


Tow, Pytloch melduje: Do Czynu 
Lipcowego stanęły 322 osoby, w tym 
135 kobiet, W ostatnich dniach za- 
łoga nasza wykonała zobowiązania na 
ogólną sumę 89.286 zł. Sądząc po 
dotychczasowych wynikach wszyst- 
kie prace w terminie zostaną wyko- 
nane. 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
KINOTECHNICZNE 


Załoga naszych zakładów — powia- 
damia Aleksander Pytke — pomyślnie 
realizuje powzięte zobowiązania, 

W oddziale frezerskim wyróżnia się 

racujący przy wiertarce tow, Stan- 

owski, który wykonał 159 proc. 

normy i dla uczczenia Święta Odro- 
dzenia zobowiązał się zwiększyć swą 
wydajność o dalsze 6 proc. Tow, 
Szymański, frezer, osiąga obecnie 180 
proc, normy, 

Spośród narzędziowców wyróżnia 
się tow. Szuberski, który postanowił 
w ramach swych zobowiązań przy- 
spieszyć naprawę 27 suwmiarek oraz 
skrócić temin, ustalony w zobowiąza- 
niu. 

Sprawnie wykonał swe zobowiąza= 
nie na 9 dni przed terminem zespół 
montażowy pod kierownictwem tow. 


Kwiatkowskiego. Brygada ta uzy- 
skała dobre wyniki dzięki ' ścisłej 
współpracy montażu z rozdzielnią, 


TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

Dział Konstrukcyjny Centralnego 
Biura Technicznego TOR „w ramach 
zobowiązań dla uczczenia rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN, posta- 
nowił przyjść z pomocą Spółdzielni 
Produkcyjnej w Olechowie i przepra- 
cować ieden dzień przy akcji żniwnej 
własnym traktorem, snopowiązałką i 
obsługą. Czyn ten został wypełnio* 
ny w dniu 18 lipca. . 


CENTRALNY ZARZ 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 
Zgodnie z powziętym zobowiąza- 
niem — powiadamia tow, Jachowicz — 
pracownicy nasi w liczbie 130 osób 


przepracowali 520 roboczogodzin przy | 


pracach związanych z budową Teatru 
Narodowego. 


ZAKŁADY TKANIN 
TECHNICZNYCH I PASÓW 

Do dnia 18 bm; załoga naszych za- 
kładów wykonała w 86 proc. swe zo- 
bowiązanie lipcowe. Pracownicy 
działu technicznego, majstrowie i pra- 
cownicy umysłowi przepracowali 294 
godziny, co przyniosło oszczędność 
na sumę 19.420 zł, 


STRAŻ MIEJSKA 

Załoga nasza — pisze M, Pawlak — 
w ramach zobowiązań lipcowych pod- 
jęła się pracy przy budowie pasażu, 
który połączy ul, Piotrkowską z 
Al. Kościuszki, Wykopano ogółem 
588 mtr,3 ziemi, zerwano 200 mtr.?, 
rozbito -36 mtr.3 muru betonowego, 
spryzmowano 13 mtr, szlaki i wy- 
karczowano 112 20-letnich drzew. W 
ten sposób nasi strażacy przyczynili 
się znacznie do przyspieszenia prac 
przy podniesieniu estetyki miasta. 


= S$ocjaliści włoscy 
domagają się rządu reform demokratycznych 


RZYM (PAP). 
nych i senat postanowiły w związku 
z dymisją rządu de Gasperi'ego 
przerwać swe posiedzenia aż do 


chwili rozwiązania kryzysu, który, 
PZ CZ A EES 

Manifestacja przyjaźni 

polsko-belgijskiej 

GDYNIA (PAP) — W godzinach 
wieczornych dnia 18 lipca br. na po- 
kładzie polskiego statku s-s „Lublin” 
przybyli do Gdyni z rodzinami zasłu- 
"żeni działacze Rady Polaków w Bel- 
gii, brutalnie wysiedleni przez rząd 
belgijski za udział w pracach polskich 
organizacji demokratycznych na emi- 
gracji i za głoszenie prawdy o Polsce 
Ludowej. 

Powitanie bezprawnie wysiedlonych 
z Belgii Polaków przekształciło się w 
wielką manifestację przyjaźni i bra- 
terstwa narodu polskiego i narodu 
belgijskiego. 


Na marginesie ni 
Groźne „dobrodziejstwa 


Marshallowski gauleiter w Grecji — 
mr. Porter, udzielił prasie ateńskiej 
bardzo interesujących, a zarazem mia- 
rodajnych informacji na temat „Sukces 
sów“ planu Marshalla w tym kraju, 
Mr. Porter stwierdził dwie rzeczy za- 
sadnicze: po pierwsże, że stopa życiowa 
mieszkańców Grecji jest wyjątkowo 
niska — i po drugie, że celem „pomocy“ 
amerykańskiej nie jest bynajmniej polep 
szenie tych warunków egzystencji. 

Oświadczenie marshallowskiego wyn 


słannika tym razem wyjątkowo nie mija] 


z 


się z prawdą. Nawet pozostająca pod 
amerykańską kontrolą prasa grecką 
zmuszona jest przyznać, że wskaźnik 
realnej płacy zarobkowej ludności pra- 
eującej obniża się stale od r. 1947, to 
jest od czasu gdy Grecja zaczęła korzy= 
stać z „dobrodziejstw“ amerykdńskiej 
„pomocy“, najpierw w ramach „doktryny 
Trumana“, a następnie planu Marshalla, 
Wspomniany wskaźnik w porównaniu 
z r. 1938 wynosił: w r. 1947 — 76, w 
r. 1948 — 62, w r. 1949 — 52, w r, 1950 
-— 40. Te malejące z roku na rok cyfry 
ilustrują twymownie sytuację greckiej 
ludności pracującej pod rządami subsy- 
diowanych przez Waszyngton monarcho- 
faszystów. 

Ale tu powstaje bardzo naturalne py- 
tanie, jakim właściwie celom służy „po= 

oc“, udzielana przez USA reżimowi 
ateńskiemu? < Odpowiedź na to pytanie 
można znaleźć w greckim tygodniku 
„Nea Ekonomika“, który niedawno ogło= 
sił, że plany tzw. odbudowy Grecji, opra- 


cowywane przy decydującym udziale 
trumanowskich „ekspertów* i „dorad- 
ców”, przewidują ogromne wydatki na 


budowę obiektów o charakterze wojsko» 
wo-strategicznym, 

Systematycznie i konsekwentnie im= 
perialiści amerykańscy przekształcają 
Grecję w militarną bazę dla swych agres 
sywnych i zbrodniczych celów. I dlatego 
właśnie finansują w szybkim tempie 
budowę lotnisk, portów, dróg strate- 
gicznych itd. Ten fakt, jeden z wielu w 
łańcuchu „atlantyckich” przygotowań 00m 
jennych, potwierdził pośrednio lecz do- 
sadnie mr. Porter w swym wywiadzie 
dła prasy ateńskiej. 8 
B. BD, 


— Izba deputowa- zdaniem kół politycznych, 


będzie 
skomplikowany i przewlekły. 

Prezydent republiki Einaudi roz- 
począł niezwłocznie konsultacje z 
czołowymi działaczami politycznymi 
w celu rozwiązanie kryzysu rządo- 
wego. Prezydent przyjął już m. in. 
przewodniczącego frakcji parlamen- 
tarnej partii komunistycznej, To- 
gliatti'ego. 

Na wspólnym posiedzeniu frakcja 
parlamentarna włoskiej partii so- 
cjalistycznej oraz komitet wyko- 
nawczy tej partii wypowiedziały się 
zą utworzeniem nowego rządu, któ- 
ry potrafi rozładować sytuację, rea- 
lizując szereg demokratycznych po- 
czynań. 


Rokowania w Kaesongu 


PEKIN (PAP), — - Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z 
Phenianu, że czwartkowe posiedze- 
nie przedstawicieli obu walczących 
stron w Korei, odbyte w Kaesongu, 
trwało 2 godziny 40 minut. Na po- 
siedzeniu tym omawiano w dalszym 
ciągu sprawę porządku dziennego. 


POWAŻNE STRATY AGRESORÓW 


W KOREI 
PEKIN (PAP). — Komunikat do- 
wództwa naczelnego koreańskiej 


armii ludowe), ogłoszony 19 bm. po- 
daje, że oddziały koreańskiej armii 
ludowej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi kontynuują 
na wszystkich odcinkach frontu 
walki o lokalnym znaczeniu, zada- 
jąc nieprzyjaciełowi poważne stra- 


D PRZEMYSŁU | 


Wspaniałe osiągnięcia gospodarki radzieckiej 


Republiki - Turkmeńska, Uzbecka i Gruzińska zwycięsko wykonały 5- 


MOSKWA (PAP). — Z radością po- | proc. 


| wit 8 k ki iki „ | Uzbekistanie 
WYR arog simedaki YN OBY | erzedwojenny blioko 10- krotnie, 


konania powojennej 5-latki przez swą 
republike, 


Produkcja przemysłowa Turkmenii 
wzrosła w okresie powojennym o 72 
proc. Przemysł naitowy zrealizował 
plan 5-letni w ciągu trzech lat. 

W okresie 5-latki powojennej w 
miastach i osiedlach robotniczych 
Turkmeńskiej SRR zbudowano 
1.174.000 m? powierzchni mieszkalnej. 
Ponadto we wsiach zbudowano 48.000 
domów mieszkalnych. Doniosłym wv- 
darzeniem w życiu narodu turkmeń- 
skiego było otwarcie Turkmeńskiego 
Uniwersytetu Państwowego i Akade- 
mii Nauk Turkmeńskiej SRR. 


* + 


k 


Ustalony przez plan 5-letni na rok 
1950 poziom produkcji przemysłowej 
Uzbeckiej SRR wykonany został już 
w II półroczu 1950 r; z poważną nad- 
wyżką. W republice powstała nowa 
gałąź przemysłu — hutnictwa żelaza. 
Plan produkcji stali wykonano w 138 


"|stwa Walki 


Wydobycie ropy 
przekroczyło 


Państwowa Komisja Planowania i 
Urząd Statystyczny Gruzińskiej SRR 
stwierdzają w opublikowanym komu- 
nikacie, że gospodarka narodowa Gru- 


naftowej w | poważne 
poziom | plan 5-letni poziom produkgji przemy- 


sukcesy, Ustalony przez 
słowej na r. 1950, osiągnięty został 
przedterminowo w IV kwartale 1949 
toku, W porównaniu z okresem przed- 
wojennym wydobycie węgla wzrosło 
w (Gruzji 2,7 raza, produkcja energii 
elektrycznej — 1,9 raza, produkcja 


zji osiągnęła w okresie powojennym | obrabiarek — asee 3-krotnie, 


Masowe protesty 
w związku z krwawą masakrą w Teheranie 


MOSKWA (PAP) — Agencj ja | krwawa masakra demonstrantów 
TASS donosi z Teheranu: nastąpiła w chwili przybycia Harri- 
n . Te ludzkiego 

Dziennik „Tolu“ opublikował dwa | 208 do Iranu. Tego nieludzkieg 


listy zarządu irańskiego „Towarzy- 
przeciwko  Imperiali- 
stycznym Koncernom Naftowym w 
Iranie“ w związku z krwawą ma- 
sakrą uczestników demonstracji, ja- 
ka odbyła się w Teheranie w dniu 
15 bm. 


Pierwszy list, adresowany do pre- 
miera  Mossadika, stwierdza, że 


Z procesu w Warszawie 
mene e onem on dni 


Morderca matek i dzieci 
zasłania się „brakiem pamieci“ 
Wykrętne tłumaczenia hitlerowskiego zbira- Stroopa 


WARSZAWA (PAP). — W drugim 
dniu toczącego się przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie procesu 
przeciwko krwawym katom Getta 


Warszawskiego, w dalszym ciągu 
zeznawał osk. Stroop. 
Oskarżony  ustawiczhie zasłania 


się brakiem pamięci, lub nieznajo- 
mością przytaczanych w akcie 05- 
karżenia faktów mimo, że — jak 
sam przyznaje — był on w czasie 
likwidacji Getta najwyższym 
zwierzchnikiem sił hitlerowskich: 
Wehrmachtu, oddziałów SS, gesta- 
po i policji, likwidujących Getto. 

Mówiąc o działalności współos- 
karżonego Konrada, osk. Stroop 
stwierdza, że „Konrad był w Get- 
cie wielkim człowiekiem”. Był on 
„prawą ręką" oberfuehrera  Fran- 
kenena i zamieszany był w wiele 
ciemnych machinacji, których ce- 
lem była grabież mienia bez wzglę- 
du na środki. 

Osk. Stroop przyznaje również, 
że rozkaz jaki otrzymał on od Himm- 
w, 


Kryzysy rządowe ' 
we Francji i Włoszech 


trwają nadal 

PARYŻ (PAP). — Kryzys rządowy 
we Francji trwa nadal. Prezydent 
Auriol zaproponował Maurice Petsche, 
b. ministrowi skarbu w rządzie Queuil- 
le'a utworzenie rządu, jednak Petsche 
odmówił, Wobec powyższego prezy- 
dent powierzył misję utworzenia rzą: 
du radykałowi, Rene Mayerowi. 

0. "gł 8 

RZYM (PAP). — Nowy rząd włoski 
nie został dotychczas utworzony, Mi- 
sję utworzenia nowego gabinetu 
otrzymał ponownie de Gasperi, 


Prognoza pogody 


Na ogół dość pogodnie, w godzi- 
nach późniejszych stopniowy wzrost 
zachmurzenia i możliwość opadów, 
począwszy od zachodu kraju. Tem- 
peratura od 20 st. na płn.-wschodzie 
do około 24 st. na południu 


lera mówił wyraźnie o zupełnym 
zlikwidowaniu Getta Warszawskie- 
go i o stworzeniu na jego miejscu 
pustyni. 

Grozę wśród obecnych na sali bu- 
dziły cyniczne oświadczenia Stroo- 
pa, który — jak twierdzi — „zaw- 
sze czuł się żołnierzem”. 

Oskarżony Stroop odpowiadał 
następnie na pytania obrońców. 


W dalszym ciągu rozprawy, która 
pr zeciągnęła się do późnych godzin 
nocnych i wznowiona będzie 20 bm. 
sąd wojewódzki przesłuchał kilku 
świadków. 


Czołowi traktorzyści 


otrzymali odznakę 


„Przodownika Pracy“ 


WARSZAWA (PAP), — W związku tłum. 


ze zbliżającym się świętem wyzwołe- 
nta, wielu czołowych traktorzystów, 

chaników i brygadzistów państwo- 

wek : ośrodków DE otrzy- 
mało ODZNAKĘ „PRZODOWNIKA 
PRACY” oraz dyplomy uznania za 
ofiarną pracę zawodową i społeczną. 
Odznakę  „Przodownika Pracy” na- 
środzonych zostało 61 traktorzystów, 
mechaników i brygadzisłtów, a dyplo- 


my uznania przyznano 260 pracowni- 
kom POM, 


Tiłowcy Mer prowokują 


na granicy albańskiej 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej wystosowało notę do rządu 
jagosłowiańskiego z powodu nowych, 
bezczelnych wypadków  pogwałcenia 
granicy albańskiej przez wojska bel- 
śradzkiego rządu faszystowskiego, 

Nota przytacza 12 faktów pogwał- 
cenia granic albańskich przez jugo- 
słowiańskie lotnictwo i wojska lądo- 
we, dokonanych w czerwcu 1951 a E ETON o 
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aktu dopuszczono się widocznie w 
tym celu, aby „zapewnić krwawy 
imperializm amerykański, że maso- 
we mordy będą dokonywane „rów= 
nież w przyszłości w imię urzeczy- 


wistnienią celów amerykańskich 
pretendentów do panowania nad 
światem“, 

Autorzy listu podkreślają, że 


„czołgi amerykańskie nigdy nie zdo- 
łają rzucić narodu irańskiego na ko- 
lana w imię interesów podżegaczy 
wojennych* oraz domagają się su- 
rowego ukarania wykonawców tych 
zbrodni, a zwłaszcza przedstawicieli 
policji, którzy wydali rozkaz strze- 
lania do ludności, 

W drugim liście, skierowanym do 
prokuratora Teheranu, towarzystwo 
domaga się postawienia w stan Oe 
skarżenia ministra spraw wewnętrz- 
nych generła Zahedi oraz szefa 
głównego urzędu policji generała 


Bagai. „KA 
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Jak podaje dziennik „Kijame 
Halk“, dnia 17 bm. w czasie wizyty 
Harrimana u ministra spraw zagra- 
nicznych Iranu, przed Minister- 
stwem Spraw Zagranicznych zgro- 
madziły się kobiety, których krew- 
ni zginęli podczas masakry w Te- 
heranie. Kobiety wznosiły okrzyki, 
że ich synowie padli ofiarami przy- 
| jazdu Harrimana. 

Policja rozpędziła 


* 


zgromadzony 


+ 


U naszych . 
przyjaciół 


lałkę| wysokie ODZNACZENIA DLA 


WĘGIERSKICH PRZODOWNIKÓW 

Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej odznaczyło doplomami hono- 
rowymi, medalami; i „Orderem Pracy 
Wegierskiej Republiki Ludowej" czo- 
łowych przodowników przemysłu i 
transportu, 


PODPISANIE UKŁADU 

HANDLOWEGO MIĘDZY 
CZECHOSŁOWACJĄ A BUŁGARIĄ 
W myśl umowy Czechosłowacja 
eksportować będzie do Bułgarii apa- 
raturę elektryczną, urządzenia dla 
fabryk i zakładów przemysłowych i 
wyroby przemysłu maszynowego, Buł- 
garia zaś dostarczać będzie Czecho- 
słowacji surowców przemysłowych, 

produktów rolniczych i tytoniu, 


Delegacie rządowe 
zaprzyjaźnionych narodów 
przybyły do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
19 bm, przybyła do Warszawy, na 
zaproszenie Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej delegacja rządowa Mongol- 
skiej Republiki Ludowej w składzie: 
przewodniczący zastępca  prze- 
wodniczącego prezydium Wielkiego 
Hurału, Ledew, szef żarządu politycz- 
nego armii, gen. Bata. 

w * 

W dniu wczorajszym przybyły do 
Warszawy ponadto delegacje rządo- 
we Bułgarskiej, Węgierskiej i Albań- 
skiej Republiki Ludowej, 


Poseł Izraela 
u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław 
Bierut przyjął dnia 19 bm, na audien- 
cji posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego państwa Izrael, pana 
Aryeh Leon Kubovy, który złożył 
Prezydentowi RP listy uwierzytelnia* 
jące. 


Mianowanie: 
przewodniczącego GKKF 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
RP na wniosek prezesa Rady! Mini- 
strów mianował ob. Józeła Farugę, 
sekretarza ZG ZMP, przewodniczą- 
cym Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej. 

Równocześnie prezes Rady Ministrów 
powołał ob. Apolinarego Mineckiego 
na stanowisko wiceprzewodniczącego 


GKKF. 


= Surowe kary 
za gwałcenie praworządności ludowej 


Wyrok w procesie 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
17, 18 i 19 bm, przed warszawskim 
sądem wojewódzkim toczył się w 
trybie doraźnym proces kliki kiero- 
wniczej Wojskowego Przedsiębior- 
stwa Budowlanego Nr. 19, oskarżo- 
nej © popełnienie szeregu nadużyć 
na szkodę podległych jej robotni- 
ków, jak przywłaszczanie sobie cu- 
dzego wynagrodzenia, fałszowanie 
wykazu przepracowanych godzin i 
list płacy. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Franciszek Puła — kierownik war- 
sztatu, Kazimierz Kuleczko — bry= 
gadzista, Ryszard Kuleczko — to- 
karz, były przewodniczący rady za- 
kładowej i Franciszek Zbroziński— 
kierownik produkcji. 

Rozprawie przysłuchiwali się licz- 
ni robotnicy WPB Nr. 19. 

Przewód sądowy, w czasie któ- 
rego przesłuchano ponad 30 świad- 
ków, w całej rozciągłości potwier- 
dził zarzuty aktu oskarżenia. 


"PRZEGLĄD WYDA| WYDARZEŃ 


Natychmiast przerwać działania wojenne, usta- 
lié linię demarkacyjną na 38 równoleżniku, 
wycofać wszystkie wojska obce z Korei — tak 
brzmią złożone w Kaesong propozycje przedstawi- 
cieli dowództwa koreańskiej armii ludowej i do- 


wództwa echotników chińskich. Jest to kon- 
kretny program stwarzający warunki pokojowego 
rozwiązania konfliktu koreańskiego. Delegacja 


amerykańska na propozycje te odpowiada w sposób 
bardzo ogólnikowy, zasłaniając się brakiem pełno- 
mocnictw w sprawie decyzji co do wycofania 
wojsk obcych i domagając się w sposób zupełnie 
wyraźny ustalenia linii demarkacyjnej daleko na 
północ od 38 równoleżnika, co jest próbą obejścia 
inicjatywy Malika. 


MANEWRUJĄ I KLUCZĄ 


Od pierwszej chwili rozmów w Kaesong dele- 
gacja amerykańska, zgodnie ze zwyczajem, przy- 
brała postawę manewrującą. Zaczęło się od 
sprawy niedopuszczenia do Kaesong` dziennika- 
rzy, których delegacja amerykańska bez porozu- 
mienia z dowództwem ludowym usiłowała prze- 
mycić na miejsce obrad. Stanowcza i nacecho- 
wana pragnieniem osiągnięcia porozumienia po- 
stawa delegacji koreańskiej uniemożliwia stronie 
ameryk ańskiej, zerwanie rokowań. Dziennikarze, 
przeważnie amerykańscy, zostali wpuszczeni do 
Kaesong, gdzie, jak donosi prasa zachodnia, nie 
mogąc brać udziału w obradach, zajmują się ko- 
lorem spodni koreańskich generałów, podsłuchi- 
waniem pod drzwiami i zdobywaniem tak „sensa- 
cyjnych" wiadomości, jak np. ta, którą podała 
Agencja Reutera, że gen. Nam Ir, przewodniczący 
delegacji koreańskiej „ma bardzo donośny, choć 
pięknie modulowany głos”. 

Amerykańskim manewrom w rokowaniach to- 
warzyszy wzmożenie pirackich nalotów na miasta 


i wsie kóreańskie, co tygodnik chiński „Kulturą 
Światowa” określił mianem „dwulicowości, naka- 
zującej stałą czujność”, 

Rząd USA, wyrażając zgodę na podjęcie za- 
proponowanych w Kaesong przez Malika rozmów, 
uległ potężnej presji ze strony zarówno światowej 
jak i amerykańskiej opinii publicznej, ale, jak 
zgodnie podkreśla prasa demokratyczna wszyst- 
kich krajów, nieszczerość amerykańskich agreso- 
rów aż bije w oczy. Jeśli dziś ich przedstawiciele 
zasiedli przy stole obrad w Kaesong, to „jest to 
jedynie wynikiem tego, że są przyparci dó muru, 

Nawet reakcyjna prasa amerykańska jest zmu- 
szona przyznać, że pokojowe cele przyświecają 
wszystkim posunięciom polityki radzieckiej, | fak 
np. „New Pork Times” pisał ostatnio, że propo- 
zycja Malika stanowi „jedno z posunięć, zmierza- 
iących do zmniejszenia powszechnego napięcia 
międzynarodowego”. Zdaje sobie z tego w pełni 
sprawę naród amerykański, który z entuzjazmem 
przyjął wieść o rokowaniach w Kaesong i wielkie 
z nimi wiąże nadzieje na zakończenie wojny w 


Korei. na rozładowanie r.apięcia międzynarodo- 
wego. 


W POGONI ZA RZĄDAMI 


W ubiegłym tygodni imperialiści amerykańscy 
przeżyli wiele pozaprogramowych nieprzyjemności. 
Przede wszystkim należą do nich kryzysy rządo* 
we w dwóch głównych krajach atlantyckich — 
we Francji i we Włoszech. W pierwszym od prze- 
szło tygodnia trwają gorączkowe poszukiwania 
za premierem, któremu udałoby się skleić rząd, 
We Włoszech rząd de Gasperi'ego musiał podać 
się do dymisji, 

Trudności reakcji zarówno francuskiej jak i 
włoskiej wynikają z tego, że w obu tych krajach 
ostatnie wybory pokazały, że polityka dotychczas 


uprawiana napotyka na wciąż rosnący opór mas 
ludowych. Takie nazwiska jak Pleven, Petsche, 
Mayer czy Queuille we Francji, a de Gasperi, 
Scelba czy Sforza we Włoszech, dla przeciętnego 
Francuza czy Włocha są symbolen polityki 
zdrady narodowej, interesów na korzyść imperia- 
listów amerykańskich i symbolem przygotowań 
wojennych, Fakt, że we Francji trwają bezsku- 
teczne poszukiwania rządu, a we Włoszech pupi- 
lek Waszyngtonu musiał się podać do dymisji, 


stanowi poważny cios zadany amerykańskim im- 
perialistom. 


W SOJUSZU Z KATEM IW POGONI ZA NAFTĄ 


Amerykański sekretarz Stanu,  Acheson, 
oznajmił, że USA zamierzają w najbliższym cza- 
sie zawrzeć pakt wojskowy z Hiszpanią franki- 
stowską i że admirał Scherman bawi już w Ma- 
drycie dla omówienia szczegółów paktu. W tym 
samym czasie przybył do Teheranu, stolicy Iranu, 
amerykański „latający ambasador" Harriman, 
który strojąc się w szatki mediatora pomiędzy 
rządem irańskim a Wielką Brytanią, ma za zada- 
nie w sposób zgoła nie mediacyjny, przy pomocy 
wszelkiego rodzaju obietnic, udzielanych rządowi 
T-Y as zawładnąć naftą irańską na rzecz 

Tak w Hiszpanii, jak i w Iranie plany amery- 
kańskich łowców baz i amatorów nafty, napoty= 
kają na opór ze strony tych narodów. Lud 
hiszpański potrafił walczyć przeciwko Franco i 
jego protektorom — Hitlerowi i Mussoliniemu. 
Walkę tę kontynuuje bez względu na to, że 
miejsce Hitlera zajęli amerykańscy imperialiści. 

Lud irański walczył przeciwko angielskim gra- 
bieżcom, Walczy również, a dał temu dowód 
wrogim przyjęciem Harrimana, przeciwko amery- 
kańskim konkurentom angielskich imperialistów, 


a 
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Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
„mocy którego Franciszek Puła i 
Dirien Kuleczko skazani zostali 
kary po 4 lata więzienia oraz 
utratę praw publicznych i obywa- 
telskich praw honorowych na prze- 
ciąg lat trzech, Franciszek Zbroziń- 
ski na 3 lata 6 miesięcy więzienia, 
a Ryszard Kuleczko na 3 lata wię- 
zienia. Dwaj ostatni oskarżeni ska- 
zani zostali na utratę praw na prze- 
ciąg lat dwóch. 
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Wielki syn narodu polskiego Wieczny płomień 
Miękkość w robocie rewolucyjnej 
przynosi klęskę. 


w Międzynarodówcee. Po jego śmier- 
ci KC KPP pisał w liście do KC 
WKP(b): „..W procesie walk ideolo- 
gicznych, przez jąkie przechodziła i 
przechodzi partia w dążeniu do sta- 
nia się partią prawdziwie bolszewic- 
ką.. partia nasza znajdowała nie- 
ocenione rady i pomoc ze strony 


* Feliks Dzierżyński — to duma polskiego ruchu rewo- 
lucyjnego — 
To wzór wielkiego przywódcy, 
nika i genialnego organizatora — 
To kontynuator najpiękniejszych tradycji polskich walk 
wolnościowych — 


eliks Dzierżyński jest wielkim 


naszą chłubą i dumą. Jego płomien- 
ny internacjonalizm, nieugięta wal- 
ka o wyzwolenie mas pracujących, 
o narodowe i społeczne wyzwolenie 
Polski, były ściśle związane z głę- 
patriotycznymi, 


bohaterskiego bojow- 


Niechaj tnie ostro miecz rewolucji 
aż do zwycięstwa. 


bokimi uczuciami 


były protestem przeciwko krzyw- 
dzie własnego narodu, przeciwko 
krzywdzie ludzkiej w ogóle. 


Konsekwentny — internacjonalizm 
Dzierżyńskiego stapiał się w jedną 
całość z gorącą miłością do ojczyz- 
ny. Dlatego też Dzierżyński wysoko 
niósł sztandar naszych tradycji de- 
mokratycznego internacjonalizmu — 
Jarosława Dąbrowskiego, Józefa Be- 
ma i innych, a przede wszystkim 
kontynuował i rozwijał nasze naj- 
lepsze tradycje prołetariackiego in- 
ternacjonalizmu — Ludwika Wa- 
ryńskiego i „Wielkiego Proletaria- 
tu“. 

Już od najmłodszych lat widzi 
Dzierżyński dwie Rosje: Rosję wy- 
zysku i ucisku, ciemiężycielkę Pol- 
ski i Rosję postępu i rewolucji, 
wierną sojuszniczkę ludu polskie- 
go. Dzierżyński, który ~ zrozumiał 
Konieczność  najściślejszej współ- 
pracy z proletariatem Rosji dla wal- 
ki przeciw wspólnemu wrogowi — 
caratowi, staje po stronie Rosji po- 
stępu i rewolucji. 


Dzierżyński zwalczał zdradziecką 
politykę prawicy PPS, która prze- 
ciwstawiała sie współdziałaniu z 
proletariatem rosyjskim. nienawi - 
dziła rewolucji, usiłowała wprzęg - 
nąć proletariat polski w służbę bur- 
żuazji. Dzierżyński prowadził nie- 
przejednaną walkę z nacjonalizmem 
rozwijając najlepsze tradycje „Wiel- 
kiego Proletariatu". budując inter- 
nacjonalistyczną partię polskiej kla- 
sy robotniczej, nieustannie “głosząc 
hasło braterskiego sojuszu mas pra- 
cujących Polski i Rosji. 


Rewolucyjne wypadki 1905 roku 
z całą siłą ujawniły fakt, że tylko 
pod przewodem rosyjskiej klasy ro- 
botniczej zniszczony może być carat 


i nastąpić może wyzwolenie ludu 
polskiego. Walka rewolucyjna 


SDKPIL w 1905 roku pod bezpośred- 
nim kierownictwem  Dzierżyńskie- 
ge, prowadzona w oparciu o bra- 


terstwo broni z rewolucją rosyjską,. 


była walką o wolność i niepodleg- 
łość Polski. 


Dobrze znała Dzierżyńskiego pol- 
ska klasa robotnicza w okresie, 
kiedy kierował walką rewolucyjną 
proletariatu polskiego. 


Zofia Dzierżyńska pisała wiele lat 
późńiej: „Starzy robotnicy Warsza- 
wy, Łodzi, Częstochowy, Białego- 
stoku, Zagłębia Dąbrowskiego i in- 
nych ośrodków przemysłowych Pol- 
ski pamiętają jeszczę swojego „Jó- 
zefa“, Żyją w polskich masach 
robotniczych legendy o jego rewo- 
lueyjnym zapale, jego bezgranicz - 
nym oddaniu sprawie wyzwolenia 
klasy robotniczej, o jego  męstwie 
i ofiarności w walce z caratem i ka- 
pitalizmem“. 

Kiedy czytamy jego listy, pisane 
z katowni carskiej, bije z nich tes- 
knota za ojczyzną, miłość do mdu 
polskiego, niezłomna wiara w osta- 
teczne zwycięstwo rewolucji, która 
przyniesie wolność Polsce. Po wy- 


i synem narodu polskiego, 


i 
| 


To wspaniałą postać rewolucjonisty, 
śmierć i życie z ideą i walką epoki proletariackiej — 
To uosobienie wykutego w walce braterstwa polskich 


i rosyjskich robotników — 


To symbol internacjonalizmu rewolucyjnego, przepojo- 
nego płomiennym patriotyzmem, żarem poświęcenia i po- 
tężną wolą czynu w walce o zwycięstwo komunizmu. 

Uczmy się czcić i naśladować Feliksa Dzierżyńskiego! 


buchu pierwszej wojny 
pisał z więzienia mceńskiego w gu- 


berni orłowskiej: „Kiedy pomyślę. | występował w komisjach polskich | 


co musi się teraz dziać w Polsce, 
ile tam nieszczęść, cierpień i spu- 
stoszeń, ogarnia mnie zgroza. Mu- 
Szę uciekać od tych myśli i obrazów“ 
A w 1915 Iroku pisze z więzienia 


katorżniczego w Orle: „..Sądzę, że | 


Warszawa, która wszystkich nas 
pociąga ku sobie, zbierze nas ra- 
zem w innych warunkach.. Gdy 


myślę o tym. co sie dzieje... docho- 
dzę do! pewnika. że życie zakwitnie 
tym prędzej i silniej. im siln.eisze 
jest dziś rozbicie“ 


Rewolucja lutowa 1917 r otwiera 
bramy więzienia i uwalnia 
żyńskiego Dzierżyński zgłasza się 
od razu do Komitetu Moskiewskiego 
partii bolszewików i oddaje całą swą 
niespożyta energię walce rewolu - 
cyjnej pod kierownictwem Lenina 
i Stalina Dzierżyński spełnia 
ten sposób swój obowiązek 
nacjonalisty i patrioty Walka bo- 
wiem w szeregach partii bolszewie- 
kiej o zwycięstwo władzy 
riackiej w Rosji jest jednocześnie 
walką o wyzwolenie polskiej klasy 
robotniczej, o wolność Polski. 

Naród polski jest dumny, że wśród 
organizatorów zwycieskiej Rewolu- 
cji Październikowej, która stworzy- 
ła nową erę w dziejach ludzkości, 
obok Lenina i Stalina stał ich wier- 
ny uczeń i współtowarzysz, wielki 
syn narodu polskiego, Dzierżyński. 


Nazajutrz po zwycięstwie rewolu- 


inter- | 


proleta- | 


|| 
światowej | Polskę socjalistyczną, związaną brat- | 
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Dzier- | 


w | 


| 


związanego na 
a 5 towarzysza 


socjalizmu 


B. BIERUT ' 


ojczyzny. 
służbą dla 


nim sojuszem z ZSRR. Dzierżyński | :kjego 


Stalin i Dzierżyński 


Bohaterska walka Feliksa 
żyńskiego jest dła nas 
przykładem, 
jak bezgraniczna wierność wielkiej, 
ogólnoludzkiej sprawie 


z płomienną miłościa 


Dzierżyńskiego". 


Dzier- 
wspaniałym 
jak internacjonaliżm, 
zwycięstwa 
wiąże się nierozerwalnie 
do własnej 
z bezgranicznie wierną | 
szczęścia narodu pol -| 


B 


TROŃSKI 


| Wolność 


Niech się obnaży przed okiem klasy 
nikczemność wroga. 


Niech wyjdzie z mroku na światło dzienne 
hydra stugłowa. x 


f 
Niech ją dosięgnie serce gorące 
i ręka czysta. ; 


To wola klasy, to sprawa klasy, 
bagnetem błyska, 


| Szczyty jaśnieją, dzień się po górach 
wspina wysokich. 


Chłopi piłują pnie na podkłady. - 
Pójdą pociągi. 


Zaświeci miastom głodnym pszenica 
jak pełny księżyc. 


Wchodzą stalowosilni do hali. 
I rusza przemysł. 


I żyje czas, co jeszcze niedawno 
rdzewiał i martwiał. 


Wspólny jest młot i pług i winorośl. 
Rodzina, 


Partia. 


Wola ezłowieka, dzieło człowieka, 
życie ezłowieka. 


Stalin powiedział — to „wieczny płomień". 


po wiekach. 


Imię, które zobowiązuje 


jest łatwo utrwalić w pamięci wszystkie 
‘a, gdzie działał tow. „Józef“, który 


N: 


J! 


cji na IT Ogólnorosyjskim Zjeździe | jąk gorejący płomień pojawiał się to tu, to tam, 


Rad, na którym proklamowana zo- 


stała władza Rad, Dzierżyński 0- 
świadczył: „Prołetariat polski zaw- 


sze był we wspólnych szeregach z 
rosyjskim... Triumf socjalizmu stwo- 


rzy wyzwoloną Polskę, jako wolną | przesuwała się szczupła sylwetka tow. 


wśród: wolnych, równą wśród rów- 
nych, w braterskiej rodzinie wspie- 
rającycn się nawzajem ludów“, 


Będąc przewodniczącym WCzK, 


czy Komisarzem Ludowym, Komu- | ka, po wyzwoleniu — 


nikacji,i a potem przewodniczącym 
Najwyższej Rady Gospodarki Na- 
rodowej, odpierając żelazną dłonią 
ataki kontrrewolucji, zakładajac pod 
kierownictwem Stalina podwaliny 
gospodarki socjalistycznej w ZSRR. 


Dzierżyński utrwala zdobycze re- 
wolucji, umacnia budownictwo so- 


cjalizmu, torujac tym samym droge 
da wolnej Polski Ludowej. 
Dzierżyński ani przez chwilę nie 
zapomniał o Polsce, o polskiej kla- 
sie robotniczej. Żywo 


torka SDKPiL KPP. 


SUEUWZMJ WIE, = ET Z WE EOGE EEE W ROEE Wi Z, 


Moje spotkania z tow. „Józefem“ 


„Poniżej zamieszczamy wspomnie. | odbyć w tak zwanymi przez nas „Kusy: 


nie tow, Józefa Kawczyńskiego 
pseudo „Gruby“, członka Proleta. 
riatu, SDKPiL i KPP,-Tow. Kaw- 
"zyński, robotnik łódzki, pracował 
jako tkacz, metalowiec 1 giser. Wie. 
lokrotnie był aresztowany. W 1895 
roku skazany został na 3 lata wię- 
zienia, w 1899 — na 2 lata, w 1905 
— na 2 lata. Brał udział w Zjeź. 
dzie SDKPiŁ w Londynie, 

Obecnie tow, Kawczyński, który 
liczy 83 lata, przebywa nadal w Ło- 
dzi jako emeryt. 


Feliks Dzierżyński był wśród 
SDKPiL.owców Łodzi przed wybuchem 
wielkich walk rewolucyjnych 1905 roku. 
Spotkałem go po raz pierwszy w 1904 r. 
na naszym łódzkim zebrania SDKPiL 
w drewnianym warsztacie u pewnego 
stolarza, na rogu ulicy Przejazd i Sien- 
kiewicza. W domu tym stale urządzaliś_ 
my tajne zebrania, Przygotowywaliśmy 
się, do wystąpienia przeciwko znienawi- 
dzonemu caratowi. | 

Szczególnie silnie utkwiło mi w pa- 
mięci spotkanie z Dzierżyńskim jesienią 
, 1907 roku. Był to okres ogromnego na. 
tężenia terroru, straszliwego ucisku i 
prześladowań mas robotniczych. W Ło- 
dzi urzędował znany „staupajka*, guber- 
nator Kaznakow, który na podstawie 
specjalnych pełnomocnictw z Petersbur_ 
ga miał prawo bez sądu wieszać każde. 
go, kto mu się nie podobał. Wszędzie 
roiło się od szpicli i sprzedawczyków, 
którzy całymi dniami wałęsali się po 
mieście i węszyli za zorganizowanymi 
grupami robotników. Cełowali w tym 
zwłaszcza szpicle-prowokatorzy: Macha. 
łowski i Kałduński. Taki Kałduński np. 
własnymi rękami powiesił wa szubieni- 
cy w więzieniu przy ul. Długiej wyda. 
nego przez siebie władzom carskim 
szwagra. 

Na tajne zebranie, które miało się 


Pozdrowienia bojownikom o pok 


Kacie“ obok 
tramwajem 


ulicy Spornej, jechałem 


wspólnie 


interesowa! | 
się walką, którą toczyła kontynua- |. 
walka o 


| 


z Dzierzżyńskim. | 


Od przystanku do miejsca zebrania roz- | 


stawieni SDKPiL.owcy wskazywali nam 
milcząca drogę. Była to specjalnie dla 
nas wszystkich ważna konferencja mię. 
dzydzielnicowa, mająca nakreślić dalsze 
metody pracy, uwzględniające warunki 
niesłychanego terroru stołypinowskiego. 

Tow. „Józef“, pod takim bowiem 
pseudonimem występował w Łodzi 
Dzierżyński, przemawiał do nas długo, 
niezwykle gorąco, zagrzewając do dal- 
szej, nieustępliwej walki z caratem. Da- 
wał praktyczne wskazówki jak prowa. 


dzić akcję nświadamiającą wśród ludno- | 2 z 
| podczas przemianowania zakładu. 


ści i uniemożliwić przedostawanie się 
prowokatorów do naszych szeregów, 
Podkreślał zwłaszcza wagę Ścisłej więzi 
towarzyszy między sobą i potrzebę 
wciągnięcia do szeregów SDKPiL tych 


wszystkich robotników, którzy wyróżnili | 


się w ostatnich krwawych starciach z na. 
jemnikami caratu. 

Uderzał nas spokój, z' jakim przema. 
wiał, wielka siła i głęboka prawda prze- 
bijająca z jego słów, niezachwiana pew- 
ność, że øbalimy jarzmo carsko-kapita- 
Hstyczne, Słuchaliśmy go wszyscy z wiel. 
sim napięciem, nie odrywając oczu od 
pooranej w wyniku ciężkich przeżyć w 
więzieniach twarzy „Józefa*, Był dla 
nas wzorem towarzysza, który mimo licz. 
nych aresztowań i znęcania się nad nim 
ochrany carskiej, niezłomnie walczył o 
wyswobodzenie mas pracujących z po- 
dwójnego ucisku: kapitalistów i caratu. 
Gdy wracaliśmy potem do domu, wie- 
dzieliśmy, że sprawa nasza jest niezwy- 
ciężona, że wcześniej czy później robot. 
nicy obejmą władzę w państwie, że ża- 
den terror i najbardziej nawet masowe 


aresztowania nigdy nie będą w stanie | 


zatrzymać koła historii. A koło to to- 
czyło się i toczy w kierunku socjalizmu. 
JÓZEF KAWCZYŃSKI 


zapalając serca, zagrzewając do walki tych, 
których szajblery, gajery i sztajnerty chcieli 
na wieki zaprząc w swoje jarzmo. Niewielu po- 
zostało świadków, którzy pamiętaliby ilekroć 
wśród ciasnych murów  gajerowskiej fabryki 
„Józefa“ 
i rozlegały się tutaj echem rzucane przezeń po- 
rywające słowa o rewolucji. Gdy, jednak rok 
temu mijała 24 rocznica śmierci- Feliksa" Dzier- 
żyńskiego, właśnie ta dawna gajerowska fabry- 
PZPB Nr 3, otrzymała 
imię wielkiego wodza rewolucji. Wtedy już za- 
łoga tej fabryki mocno ujęła w swoje dłonie 
sztandar przechodni symbol zwycięstwa we 


bma m baw D e 


Fabryka Geveru obecnie im, F . Dzierżyńskiego, udzie 
A t z g 


rozpoczął się strajk powszechny w Łodzi w: 1905 roku, 


współzawodnicetwie międzyzakładowym. Wysu- 
nęła się zdecydowanie na czoło zakładów prze- 
mysłu bawełnianego. Pracą swą, swymi osiąg- 
nięciami dowiodła, że jest godna nosić imię te- 
go, który stanowi dumę i chlubę polskiego na- 
rodu. Na murach dawnych gajerowskich zakła- 
dów zawisła czerwona tablica z napisem: „ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego". Imię to stało się sztan- 


darem, pod którym załoga zwycięsko szła do 
walki o plan, zdobywając niedawno po raz 
wtóry sztandar przechodni. 

s 2 * 


życiorysem Feliksa Dzierżyńskiego zapo- 
znali się robotnicy już w ubiegłym roku, 
Zbierały się 
po pracy grupki tkaczy i prządek, zasiadali wo- 
kół towarzysza, który czytał na głos. Słuchali. 


Chłonęli chciwie każde słowo. Wiedzieli: Fe- 
liks Dzierżyński — wielki rewolucjonista, ale 
nie wiedzieli, jak bogate było jego życie, jak 


bez reszty oddane sprawie robotniczej, ich spra- 
wie. Słuchali i pokochali go gorąco za to wszyst- 
ko, co zrobił dla ich dzisiejszego, wolnego, 
szczęśliwego życia. Wyciągali z tego pięknego 
życiorysu nauki dla siebie. Uczyli się czujności 
rewolucyjnej, niezłomnóści. żelaznej wóli. Zro- 
zumieli konieczność bezwzględnej wałki o wy- 
konanie planu. On im wskazywał przecież, jakie 


znaczenie ma sprawa potężnej rozbudowy go- 
spodarki socjalistycznej — współzawodnictwo; 
oszczędność, wzrost wydajności pracy. Postać 


Dz'erżyńskiego, jego wskazania zaczeły żyć w 
murach fabryki. Nowymi kategoriami myśleli 
już tutejsi ludzie To imię zobowiazuje. Żeby 


być go godnym, trzeba tak żyć, tak pracować. 
jak nakazywał Dzierżyński. 

W ten sposób rosły kadry przodowników pra- 
cy, w ten sposób rozwinął się tutaj z ogromną 
siłą Czyn Październikowy, Majowy, a wreszcie 
Czyn Lipcowy. Ten ostatni splótł się w jedno z 
zobowiązaniami na cześć 25 rocznicy śmierci 
Bohatera Października. 

Ludzie z Zakładów im. Dzierżyńskiego mówią 
o Dzierżyńskim z głębokim wzruszeniem. Prosto, 
bezpośrednio. Tak, jak o kimś dobrze znanym 


ói 


i bliskim. Bardzo bliskim. Np. Józefa Szewczy- 
kowa: + 

— I co by powiedział na to tow. Dzierżyński 
~= żaliła się kiedyś, widząc jakie u nas jeszcze 
marnotrawstwo panuje. — Tyle przeszedł, tyle 
przecierpiał po to, by te fabryki były nasze, 
a my nie potrafimy jeszcze tego uszanować. 

Mówi o Dzierżyńskim z głębokim uczuciem 
tkacz Leonard Kaczmarek, który pamięta tu- 
taj, u Geyera, rok 1907. Strajki, tajne zebrania 
organizowane przez SDKPiL-owców. 

—-Był z nami wtedy; w latach krwawej wal- 
ki, a 1 teraz jegó Świetlana postać zawsze mi 
towarzyszy w pamięci. Stary jestem, ale myśl 
o nim dodaje mi stale nowych sił. Mówię sobie: 
mało jeszcze zrobiłeś, pracuj tak jak On, ucz 
się od Niego poświęcenia i ofiarności, czujności 
i hartu woli... 

Kiedy 28 czerwca załoga podejmowała czyn 
produkeyjny, Leonard Kaczmarek pierwszy zo- 
bowiązał się podnieść produkcję, rzucając wez- 
wanie do wszystkich tkaczy: Idźmy drogą, jaką 
wskazuje nam Feliks Dzierżyński! Przyśpieszmy 
wykonanie naszego planu! 

s + <« 

Tosza się dni szybko, coraz szybciej. Są to 
niełatwe dni dla załogi Zakładów im. F. 
Dzierżyńskiego. Plany zakładu ambitne. 
wzrosły jeszcze przez zbiorowe i indywidualne 
zobowiązania na cześć 20 i 22 lipca. Są trudnoś- 
ci, wynikające i z upału panującego w salach 
produkcyjnych i z braku zaplanowanej ilości 
ludzi. Ale może właśnie dlatego większego zna- 
czenia nabiera Czyn, jakim załoga czci 25 rocz- 
nicę śmierci Feliksa Dzierżyńskiego. Tak, jak 
on uczy — twardo przełamuje trudności każdy 
tkacz i prządka, każdy majster i kierownik od- 
działu. I właśnie dlatego, bardziej niż kiedy- 
kolwiek, rozumieją robotnicy sens walki o to, 
by wzrosła wydajność ich pracy i pracy ma- 

szyn, by dać krajowi większą produkcję. 

Czyn, jakim robotnicy tych zakładów czczą 
dwie rocznice; nie wykuwa się łatwo. A uparta, 
codzienna walka mocno. scementowała całą za- 
łoge. Widać teraz, jak w zakładzie żywo dzia- 


Fronton ZPB im, Dzierżyńskiego 


odświętnie 
strojony na dzień Wielkiej Rocznicy. 


przy” 


jedno-. 
rzesza 


jak zwartą, 
kilkutysięczna 


łają organizacje masowe, 
myślną całość stanowi 
robotników. 

O znaczeniu zbliżających się uroczystości mó- 
wili załodze aktywiści partyjni i związkowi. 
Mocno wyrósł w tej akcji aktyw związkowy. 
Mężowie zaufania wraz ze swymi grupami ma- 
sowo podjęli zobowiązania produkcyjne, Chó- 


b: „á 


Bonga 
> 


Załoga licznie zgromadzona na akademii, w MEE | 
i z uwagą słucha referatn o życin i działalności Feliksa 
Dzierżyńskiego 


ciażby w Średnioprzędnej: grupa Jadwigi Szea- 
dy o 1 proc podniosła wydajność: Stanisławy 
Krawczyk — zmniejszyła postoje maszyn i za- 
prowadziła wzorowy wokół nich porządek: gru- 
pa Jędrysiaka wezwała do współzawodnictwa 
oddział wrzeciennic; grupa smarowacza Jarczyń- 
skiego dała większą niż zwykle prodykcję, 

Czuwają pilnie mężowie zaufania nad reali- 
zacją zobowiązań. schodzą się na narady, üsu- 
wNają przeszkody. Właśnie niedawno wielu zo- 
stąło wyróżnionych za wzorową pracę. 

W tkalni elektrycznej podniosła się jakość 
produkcji z 58 da 62 proc. Tkacze mówią o tym 
cąłkiem po prosty: 

— Gdy człowiek sobie coś postanowi — musi 
tego dokonać. To jest nasz udział=w święcie. 
które obchodzi cała Polska. i 

Zespół majstra Leona Pawełczyka podniósł 
znacznie jakość i ilość produkcji. Tkaczka Ja- 
nina Rędzikowska nie tylko wykonuje swoje 
zobowiązanie. ale jeszcze pomaga innym tkacz- 
kom. Zespół majstra Mieczysława Patyka osiąg- 
nął 108 proc. wykonania planu i 92 proc. pierw- 


szego gatunku. 
| znów tak jak w ubiegłym roku czytają 
robotnicy życiorys Feliksa Dzierżyńskiego. 
Schodzą się gromądnie na to czytanie bezpar- 
tyjni. Słuchają. Rzucają pytania. Mówią o tym. 
jak realizować w życiu wskazania tow. Feliksa. 


* k + 


Poważny, uroczysty nastrój panuje na tych 
krótkich, robotniczych zebraniach. Agitatorzy 
partyjni umieją przemówić do serc słuchaczy. 
Przybliżają do nich postać Feliksa Dzierżyń- 


skiegp. 

— Toż to przecież wielki zaszczyt dla nas, że 
takie imię noszą nasze zakłady powiada, 
słuchając” życiorysu, bezpartyjna prządka Anna 
Kolińska, 

Cała załoga żyje zbliżającym się tak uroczy- 
stym dla niej dniem. Na ubraniach robotników 
— znaczki z wizerunkiem Dzierżyńskiego. Na 
murach fabrycznych rozlepione 'wyjątki z 
przemówień. wypowiedzi. i 

„Socjalizm stać się winien pochodnia, która 
zapałać będzie w sercach ludzkich wiarę i ener- 
się niezwalczoną* — czytają tkacze wchodzac 
na salę produkcyjną. j 
„W sercach robotników tych Zakładów zapala 
się taka właśnie nieżwalczona energia i wiara 
w ostateczne zwycięstwo sprawy, której cho- 
rążym i bojownikiem był Feliks Dzierżyński — 
Wieczny Płomień Rewolucji. i 

H. SAMSONOWSKA 


Jego 
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i wolność narodów na całym świecie 
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Str. 2 A PEB 


DZIERZYŃSKI 


(Fragment poematu) 


M arzyłeś o niej w mroczne, więzienne wieczory, 
Sny o niej rozwłóczyłeś po sybirskich szlakach — 
Aż nadeszła — witana salwami „Aurory“, 
Mauzerów skandowaniem, odblaskami łuny, 
Mężniejąca w czerwonogwardyjskich atakach, 
Prowadzona przez wiernych żołnierzy Komuny, 
Do których w czapce więźnia wróciłeś w to rano, 
Kiedy naród rwał tamy w niewstrzymanym pędzie; 
I Komuna cię w pierwszym postawiła rzędzie, 
Ciebie, którego orłem, iwem i mieczem zwano. 


Jaka radosna duma, że w dniach wielkiej sprawy, 
W laurowym wieńcu twórców i wodzów epoki, 
Lenina i Stalina > jest ilość twojej sławy, 

Że zgodnie z ich krokami dźwięczały twe kroki. 


Rękę, która podcina młodych drzew korzenie, 
Podpala pierwsze zbiory, szarpie magazyny, 
W fabryce łamie tryby pędzącej maszyny, 

Na budowie rozluźnia cegły i kamienie — 
Trzeba odciąć, ażeby rozkwitały sady 
Kwiatami, owocami, uśmiechami dzieci, 

żeby wezbrane światłem, grzmiące wodospady 
Błyskały sygnałami w okna tysiącleci. 


Dlatego byłeś mieczem karzącym, płomieniem, 
Płomieniem, który spala i który oczyszcza, 

Bo nade wszystko chciałeś zbudować zgliszcza, 
Ożywić martwe pola siewników brzęczeniem; 
Wytrwałe, mocne przęsła ustawić na rzece, 
Przedłużać w przestrzeń tory połyskami stali, 
By głodni kromkę chleba w porę otrzymali 

I za Uralem nowe zapłonęły piece. jv, 
Zgłębiałeś trudne cyfry, zawiie prawidła, 

By w chłopskiej chacie złotą żarówką rozbłysły, 
Żeby w wysokich halach dudniły przemysły, 

A ludziom rosły serca i u ramion skrzydła. 


Spójrz — płyną krajobrazy twojej wyobraźni; 
Dziewczyna na traktorze wśród łanów pszenicy, 
Rozśpiewani wracają z pola kołchoźnicy, 

Z przyrodą i z człowiekiem w serdecznej pxyjaźni; 
Spójrz — za chwilę na północ flotylla wypłynie, 
Na południe wyruszy ekspedycja w stepy — 

To stalinowski człowiek zwycięża pustynię, 
Ujarzmia grzęzawiska, zasiewa wertepy. 


Spójrz — ojczyzna, do której szedłeś całe życie, 
Uzbrojona w traktory, kilofy i kielnie, 

Słychać chór obrabiarek, szumy pól w rozkwicie, 
I POM warkotem maszyn uskrzydla spółdzielnie. 
Spójrz — walczyłeś tu przecież — to twoja stolica, 
Z kamienia i z miłości jak posąg wykuta; 

Pnie się w górę Warszawa — młoda przodownica 
I na młodych ramionach rośnie Nowa Huta, 
Spójrz — równo zaorane odwieczne ugory, 
Szybują dymy fabryk, zakochane w ptakach — 
Oto sny, które śniłeś w więzienne wieczory, 
Marzenia, rozwłóczoneę po sybirskich szlakach. 


w LEOPOLD LEWIN. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Wybitny organizator 


radzieckiej gospodarki narodowej 


Po zwycięskim zakończeniu wojny 
przeciwko interwentom i białogwar- 
dzistom, kraj radziecki przeszedł do 
pokojowej pracy przy odbudowie 
gospodarki narodowej, zrujnowanej 
przez 4 lata wojny imperialistycznej 
í 3 lata wojny domowej. Odbudowa 
ta dokonywała się w niezwykle 
trudnych warunkach. 


Wrogowie klasowi starali się wy- 


korzystać trudności gospodarcze dla 


obalenia władzy radzieckiej. Ele= 
menty antypartyjne, z Trockim na 
czele, wszczęły zaciekłą walkę prze- 
ciwko partii, usiłując wpoić w. człon- 
ków partii i w cały naród radziec- 
ki niewiarę w zwycięstwo socjaliz- 
mu. Zwalczając zaciekły opór wro- 
gów klasowych, partia Lenina: - 
Stalina skierowała wszystkie swe si- 


ły na front budównietwa gospodar- |. 


czego, wezwała cały naród radziecki 
do wałki o odrodzenie gospodarcze 
kraju. 


W tym trudnym okresie zabłysnął 
w całej pełni talent Feliksa Dzier- 
żyńskiego jako wybitnego organiza- 
tora i kierownika odbudowy gospo- 
darki narodowej, Partia bolszewicka 
deleguje Dzierżyńskiego tam. gdzie 
potrzebna jest niespożyta energia i 
odwaga, zdolności organizacyjne. 
umiejętność mobilizowania mas do 
walki z chaosem gospodarczym. 


14 kwietnia 1921 r. na wniosek 
Lenina, Dzierżyński otrzymuje no- 
minację na stanowisko 
Ludowego Komunikacji z zachowa- 
niem stanowiska przewodniczącego 
WCZK. 


Transport, od którego sprawnego 


| funkcjonowania zależała w znacznej 
| mierze regularna wymiana towarów 


między miastem a wsią, umocnienie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego (pa 
bazie gospodarczej, rozwój handlu 
zagranicznego i wewnętrznego, od- 
całokształtu gospodarki, 
znajdował się w katastrofalnej sy- 
tuacji. 


Stanąwszy na czele Komisariatu 
Ludowego Komunikacji, pzierżyń- 
ski z właściwą mu energią rewolu- 
cyjną przystąpił do odbudowy i roz- 
woju radzieckiego transportu. „Tow. 
Dzierżyński płonie ogniem, uspraw- 
niając zdezorganizowany transport“ 
— pisał towarzysz Stalin 1). É 


W ślad za Leninem i Stalinem, 
Dzierżyński daje miażdżącą odpra- 
wę kapitulantom — trockistom i bu- 
charinowcom, którzy: żądali ustą- 
pienia  kapitałowi zagranicznemu 
szeregu kluczowych pozycji gospo- 


1) J. Stalin. Dzieła. Wyd. „Książ- 
ka i Wiedza“ 1950 r, T. VIII, str, 200. 


"Bohater Października w poezji radziegkiej i polskiej 


Komisarza | 


Dzierżyńskiemu poświęca 


darczych, w tej liczbie również 
transportu. 

„Przekazanie kolei w ręce kapita- 
łu zagranicznego — mówił Dzier- 
żyński — oznaczałoby oddanie Rosji 
i władzy w ręce kapitału zagranicz- 
nego.. Transport był i nadal pozo- 
stanie bazą dyktatury proletariatu. 
Pozostanie on całkowicie w rękach 
państwa proletariackiego*. 


i| czasie 


odbudowę zrujnowanego 
transportu. - A | 

W lutym 1924 r„ na wniosek to- 
warzysza Stalina, Dzierżyński otrzy- 
muje nominację na przewodniczą- 
cego Najwyższej Rady Gospodarki 
Narodowej. (WSNCh). 

Trudno było o lepszą kandydaturę 
na to odpowiedzialne i zaszczytne. 


| stanowisko. Już sam Komisarz Lu- 


Dzierżyński udziela instrukcji swym pracownikom. 


(rysunek, Kulikowa) 


Biorąc pod uwagę ograniczone za- | dowy Komunikacji, Dzierżyński, wni- 


soby kraju, Dzierżyński wyodrębnia 
najważniejsze z państwowego 
punktu widzenia linie kolejowe — 
łączące centrum Republiki Radziec- 
kiej z głównymi rejonami surowco- 
wymi, opałowymi i żywnościowymi 
i koncentruje wszystkie siły i fun- 
dusze na odbudowie tych linii, 


Przy pomocy i poparciu Komitetu 
Centralnego partii, Dzierżyński oczy- 
ścił aparat Komisariatu Komunika- 
cji od elementów kontrrewolucyj- 
nych i umocnił go, dobierając no- 
wych pracowników, całkowicie od- 
danych sprawie partii Lenina - 
Stalina. o r 

Pod kierownictwem partii, pod 
kierownictwem Lenina i Stalina, 
Dzierżyński zapewnił w krótkim 


też wiersz poeta 


kał głęboko w pracę przemysłu wę- 
glowego, naftowego i hutniczego 
oraz innych gałęzi gospodarki naro- 
dowej. Toteż szybko opanował skom- 
plikowaną administrację przemysłu 
radzieckiego, zmobilizował całą kla- 
sę robotniczą i inteligencję technicz- 
ną do walki o jego odbudowę i 
rozwój. j 


Prowadzona pod kierownictwem 
Dzierżyńskiego polityka obniżki cen 
towarów przemysłowych, reforma 
walutowa, walka o obniżenie kósz- 
tów własnych i zwiększenie wydaj- 
ności pracy miały ten skutek, że po- 
czynając od drugiej połowy 1924 r, 
przemysł zaczął się w szybkim tem- 
pie odradzać i rozwijać. 


Proces odbudowy gospodarki naw 
rodowej w okresie 1924 — 1925 r. do- 
biegał końca; poziom gospodarki ra- 
dzieckiej zbliżał się do przedwojen- 
nego. Na porządku dziennym stanę- 
ła kwestia charakteru budownictwa 


20 lipca 1951 R 


stia praktyczna, jako zagadnienie 
codzienqego budownictwa gospodar- 
czego. W kwietniu 1925 r. odbyła 
się XIV konferencja partyjna, któ- 
ra zatwierdziła leninowsko - stali- 
nowski kurs na zwycięstwo socjaliz= 
mu w ZSRR i nadała mu konkretny 
charakter, wiążąc go z planem 
uprzemysłowienia kraju oraz uzma- 
jąc go za prawo partyjne, obowią- 
zujące wszystkich bez wyjątku 
członków partii. Na konferencji tej 
Dzierżyński wygłosił referat o prze- 
myśle metalowym, wykazując nie- 
zbicie, że bez rozwiniętego przemy= 
słu metalowego niemożliwy jest dal- 
szy rozwój wszystkich innych gałęzi 


 |przemysłu, niemożliwe jest wzmoc- 


nienie obronności kraju. 


Podsumowując wyniki KIV kon= 
ferencji partyjnej, towarzysz Stalin 
oświadczył: „..nasz przemysł meta- 
lowy ma wszelkie dane, żeby iść w 
górę, do pełnego rozkwitu. Tow. 
Dzierżyński ma słuszność, gdy po- 
wiada. że nasz kraj może i powi- 
nien stać się metalowy“ 2), 


Dzierżyński realizuje  niezłomnie 


'| wielki stalinowski program socjali- 


stycznego uprzemysłowienia kraju, 
uchwalony w grudniu 1925 r, na 
XIV Zjeździe Partii. Podejmuje on 
realizację jednego z najtrudniei- 
szych zadań socjalistycznego uprze- 
mysłowienia kraju — zadanie aku- 
mulacji. Budownictwo inwestycyjne 
wymagało miliardowych inwestycji. 
Pieniędzy tych trzeba było szukać 
wewnątrz kraju i Dzierżyński z nie- 
zwykłą wytrwałością walczy o jak 
najdalej idącą oszczędność w wydat= 
kowaniu funduszów państwowych, 
o likwidację wydatków nieproduk= 
cyjnych, o racjonalizację produkcji, 
o obniżenie jej kosztów własnych. 
Dzierżyński wychował całą armię 
działaczy gospodarczych, którzy — 
nie szczędząc sił — pracowali nad 
uprzemysłowieniem Związku Ra- 
dzieckiego. śl 
Dzierżyński, który wierzył głębo- | 
ko w twórcze siły narodu, zwalczał 
zdecydowanie wszelkie objawy cy 
rzenia się przed kapitalistycznym 
zachodem, popierał ze wszech miar 
rozwój radzieckiej nauki i techniki. 
Walcząc z poświęceniem i ofiar- 
nością 6 odbudowę gospodarki naro- 
dowej ZSRR j budowę socjalistycz- 
nego przemysłu, Dzierżyński wniósł 
wielki wkład do sprawy budowy s0- 
cjalizmu w kraju radzieckim, 


| 
| 
i 
| 


W. GŁAGOLEWA. 


2) J. Stalin. Dzieła, Wyd. „Książ- 


Wielka niezłomnego rewolucjonisty  Trawiony chorobą serca Dzierżyński nie zierżyń U. zy dA w kraju radzieckim, sprawa losów DS 
natchnęła wielu poetów radzieckich i polskich szczędzi sił, Do ostatniej chwili jest żołnie- radzieckiej Ukrainy, reen e aoa 5 | aóadcjo- socjalizmu w ZSRR i to już nie jako ka i Wiedza" 1950 r. Tom. VII, str. 
do napisania poematów i wierszy. Trudno o te- vzem rewolucji, ginie na posterunku, gromiąc ślając znaczenie i postać wiełkieg kwestia teoretyczna, lecz jako kwe- | 134. 


bardziej nisty: 


mat bardziej wdzięczny, porywający 


dla literackiego pióra. 


Postać i działalność Dzierżyńskiego dają pi- 
sarzom wieloraką tematykę. Włodzimierz Ma- 
jakowski w wierszu pt. „Żołnierze Dzierżyń- 
skiego“ podnosi ofiarną pracę Dzierżyńskiego 
w obronie zdobyczy Października przed kontr- 
rewolucją; „Żołnierze Dzierżyńskiego Związku 
strzegą“ — woła Majakowski. 


Włodzimierz Ługowskij pisze na cześć Dzier- 
żyńskiego utwór pt. „Rycerz rewolucji“, w któ- 
rym mówi o bezgranicznym poświęceniu się 
tow. Feliksa dła sprawy proletariackiej. 


w przemówieniu opozycję trockistowską. Mo- 
ment ten opisuje Eageniusz Dołmatowski w po- 
emacie e Dzierżyńskim. 


Feliks Dzierżyński 


Od słów d 

Zakończył się okres słów i dyskusji, Plenum Komitetu Central- 
nego naszej partii jednomyślnie wydało bezwzględną dyrektywę, by 
uznać sprawę podniesienia wydajności pracy za nasze główne zada- 
nie, Trzeba więc przejść do czynu. Odpowiedzialność za wykonanie 
tego zadania spada całkowicie na nas, działaczy gospodarczych, na 
wszystkich, którym władza radziecka powierzyła kierownictwo prze- 
mysłu państwowego. Jest to olbrzymi, potężny wysiłek, obliczony na 
długie lata uporczywej walki, inicjatywy, pokonywania milionów 
przeszkód. Żmudna, planowa praca, obejmująca cały przemysł, każdą 


Był żywym ogniem, co kruszy i pali 
Więzy wszystkiego, co żyje i rośnie. 
„Postrachem białych“ nazywał go Stalin, 
Gdyż wrogów ludu zwalczał bezlitośnie. 
Był burzą, zbrojną w grom i błyskawice, 
Burzą niosącą śmierć zgniłemu światu. 
Krzywdzie odwiecznej rzucił rękawice 
Rycerz niezłomny praw proletariatu. 


Rozpoczął przemówienie swoje. 
Widział, że Stalin wzrok weń wbił, 
Patrzymy z głębokim niepokojem: 
Feliksa strzeżmy, 

Brak mu sił, 

Walczył, walczy, 

Chociaż mu ledwo tchu już starczy. 
Jak bagnet kłuje, dźga i tnie, 
Krzyknął trockistom: 

„ — Wiedzcie, mnie K. C. wybrało! 
I ja was nie będę słuchał!“ 


Poezja polska ujmując podobnie postać Wiel- 
kiego Rewolucjonisty dodała jednak do niej 
rys nowy: wydobyła tradycje rewolucyjne 
Dzierżyńskiego. Wskazała "jego związanie się z 
walką polskiej klasy robotniczej. l 


Żyje z nami postać twa bajeczna: A głos gask.. | 1 gałąź, każdy trust i każdy zakład, a wraz z tym każdy szczegół, każ- 
Ostry profil, bezsenne powieki. Wody! Niech już nie mówi. O działalności tow. Feliksa w SDKPiL w ękre- | dy drobiazg. Lecz w perspektywie oznacza to zbudowanie naszego 
W uszach wrogów dźwięczy jak cios miecza Dość! sie rewolucji 1905 roku w Polsce pisze Zdzągław nowego ustroju, potężnego dzięki przemyślanemu planowi oraz twór- 


Lecz już nie zdążył do drzwi dojść. 
Ciężko na krzesło opadł. 


czości i woli kolektywu; ustroju, który przez swój poziom wydajności 
pracy, przez opanowanie sił przyrody prześcignie stary świat bur- 
żuazyjnej anarchii, odnosząc nad nim ostateczne zwycięstwo... 
Zmuszeni jesteśmy tworzyć wszystko od nowa. O tym nie. wolno 
zapominać, I chociaż osiągnięty przez nas poziom jest jeszcze niski, 
to jednak, przy uwzględnieniu owych niesłychanych spustoszeń, mo- 
żemy stwierdzić, że odnieśliśmy juź olbrzymie sukcesy. Stanowi to 
rękojmię, że nasz Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich 
osiągnie cel, który sobie obecnie postawił, bez względu na trudności 
z tym związane, Z chwilą, gdy niebezpieczeństwo zostało dostrzeżone 
i zbadane, gdy zadanie zostało określone i zrozumiane — sprawa na= 
sza ma sukces zapewniony. Tym dostrzeżonym  niebezpieczeństwem 
jest zbyt powolny wzrost wydajności pracy, tego jedynego źródła 
wszystkich naszych zasobów i całej naszej potęgi, wydajności 
mogącej zaspokoić wciąż rosnących potrzeb kraju — potrzeb robot- 
ników i chłopów — nie mogącej zapewnić wzrostu realnych płac 
i podniesienia spożycia wsi drogą potanienia wyrobów  przemysło- 
wych — zarówno środków produkcji dla rolnictwa, jak i dóbr kon= 
sumpceyjnych. To niebezpieczeństwo zagraża i robotnikowi, i chłopu, 
i ich sojuszowi, jeżeli tylko nie podejmie się odpowiednich kroków. 
Zadanie zostało przeto określone; przy pomocy wszelkich środków 
dostępnych klasie robotniczej, sprawującej władzę w państwie, pod- 
nieść wydajność pracy, rozszerzyć produkcję i obniżyć jej koszty 
własne... l 


Imię przewodniczącego Czeki. Polsakiewicz: 


Żyje z nami Nie opuści warty 

Do ostatka drogi nam i piękny 

Niby sztandar wichrem rozpostarty, 

Ziemi naszej strażnik nieulękły. 

W butach od niepogód szaroburych, 
W bluzie, zwykłym ściągniętej rzemieniem, 
Ów proletariackiej dyktatury 

Rycerz osmagany walk płomieniem, 

Mury kruszył pasją bolszewicką. 

W gabinecie co noc słychać kroki. 

Pod tym wzrokiem, który widział wszystko 
` Wili się wrogowie pełni trwogi. 

Czujnie strzegł sztandaru Października. 
Jeden cel przyświecał jego myśli: 

Męstwo, wierność, zapał bojownika 

W sercu jego łączyły się ściśle. ` 


W hutach Zagłębia głos Lenina 
Z ust Dzierżyńskiego wrogów bił. 
Słuchał go hutnik i pamiętał 
I nie zapomni póki sił... y 
O pracy rewolucyjnej Dzierżyńskiego w 
sce mówi Stanisław Wygodzki: 


Śmierć Dzierżyńskiego opisuje też Mikołaj 
Asiejew w wierszu pt. „Czas najlepszych“, 
stwierdzając, że mimo zgonu bohater rewolucji 


4 ol- 
żyje nadal w dziełach budowniczych socjalizmu. P 


‘Dla nas śmierci nie ma — 
Jak dynamit 
Prochy garnie w siebie kraj. 


I znów Zagłębie, Łódź, Warszawa 

I znów go ściga cień wyroku, 
Gromadą śpieszą na obławę, 

To gubią go, to krążą wokół, 

Lecz Feliks idzie i zuchwale 
Przedziera się przez ciasny kordon, 
A kiedy minie szpicli horda, 

Jest gotów zaraz ruszyć dalej. 
Masówka, wiec i znów zebranie... l 
Wielki cel przyświeca Dzierżyńskiemu: 
Robociarz Polak z Rosjaninem 
Wspólnego mają wroga teraz — 
Zniweczyć czas niewoli, carat... 
Partyjny ruszyć nam aparat... 


Aleksander Bezymieński w poemacie o Dziet- 
żyńskim podkreśla między innymi jego zasług! 
w dziele odbudowy życia gospodarczego Związ-, 
KE. Radzieckiego. Zawsze oddany rewolucji tow. 


Feliks, nawet swój własny, urlop zdrowotny Uwięzienie Dzierżyńskiego w warszawskiej i 5 £ PE. RR 3 

, ŁZY ora EZ „.Nie należy nigdy zapominać, że wydajność, intensywność pracy 
święca dla spraw odbudowy fabryk. Cytadeli mie gasi „Wiecznego Płomienia Rewo - , 2 ć ś zj i 

i Tucji“, W listach pisanych z celi Dzierżyński i całkowite wykorzystanie dnia roboczego zależne są nie tylko od 


woli robotników, lecz w bardzo dużym stopniu także od prawidłowej 
organizacji pracy i produkcji, organizacji, która uwzględnia wszyst- 
kie elementy, wszystkie warunki oraz potrafi tak je koordynować, 
aby osiągnąć maksymalne rezultaty, Odpowiedzialność za organizację 
pracy całkowicie spoczywa na nas; nie należy o tym nigdy zapomi- 
nać. W tej dziedzinie nie wolno nam, działaczom gospodarczym, 
składać na kogo innego winy za braki luk, niepowodzenia w pracy. 
Państwo robotnicze nałożyło ten obowiązek na nas i my musimy go 
wykonać. Obecnie otrzymaliśmy najwyższe poparcie w tej pracy — 
poparcie partii. Musimy zdobyć poparcie mas i związków "zawodo- 
wych, zdobyć je swą uporczywością i oddaniem sprawie odbudowy 
i rozwoju przemysłu proletariackiego. 
Do wielkiągo dzieła towarzysze! 


zagrzewa do walki. Ten moment oddaje Jan 
Koprowski w wierszu pt. „Listy Dzierżyńskiego". 


Z walki tow. Feliksa, z jego ofiarnego rewo- 
lucyjnego zapału wyrosło Zwycięstwo Paździer- 
nika. O tym mówi poemat Tadeusza Kubiaka pt. 
„Serce partii“. s 


Przykład wielkiego rewolucjor'sty zagrzewa 
nas do szybszej budowy socjalizmu. Ojczyzna, 
dla które" walczył Dzierżyński. rozkwita wolna 

wspaniała — oto temat poematu Leopolda Le- 
wina pt. „Dzierżyński“, 


Serce, poczekaj, wytrwaj w' tej pracy, 
Niechaj się urlop odwlecze. 

Kto mi tam mówić śmie o kuracji, 
Gdy trzeba fabryki leczyć? 

Tyle roboty.. Feliks próbuje 

Serce niesforne ugłaskać dłonią. 
Feliks po fabrykach, biurach wędruje, 
Feliks jest wszędzie — i działa, i płonie. 
Podłych szkodników sabotaż i opór 
Miażdży. 

Wspaniały i bezlitosny... 

Dymem się rozwiał 

czas urlopu... 


Trzeba wracać do Moskwy... z 
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gÜ lipca 1951 r. i 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich, 
partyjnych i bezpartyjnych., w 


Wiódł do zwycięskiej w 


Już na początku 1901 roku daje 
się zauważyć powszechny przypływ 
fali rewolucyjnej na obszarze Rosji 


członków, to w czerwcu 1906 roku 
w samej tylko Łodzi było już 9.000 
czynnych, zahartowanych w nie- 


| 


kręcą się szpiele w rodzaju Mała- 


chowskiego czy Kałduńskiego, zna-' 


nych ogólnie oprawców. Feliks 


lki Łódzki 


pracy dla rozkwitu naszej ojczyzny 


proletariat 


miłości i serdeczności wobec braci 
w walce klasowej, Żyje po dziś dzień 
w pamięci SDKPIL-owców. którzy 


jRozpłomieniał umysły i serca 


| 


Dziś na murach tkalni żakardo= 
wej Zakładów im. Stalina zostanie 
odsłonięta pamiątkowa tablica ku 
czci Feliksa Dzierżyńskiego, Właś- 
nie tutaj. w  pamiętnych latach 
19058 — 1906, kilkakrotnie przema- 


szpicli, sprzedawczyków  wałęsają” 
cych się po mieście „stupajek”*, 
Następne miesiące były nabrzmia- 
te nieustannym ruchem strajkowym 
i wielkimi demonstracjami uliczny- 
mi. Carscy oprawcy przystąpili wte- 


carskiej Kryzys ekonomiczny lat | ustannych, krwawych walkach | Dzierżyński przemawiał długo Moe| przetrwali wszystkie burze dziejowe wiał On do robotników, wzywając dy do dławienia ruchu rewolucyj- 
1902, 1803 jeszcze bardziej zaostrzył | SDKPiL-owców, i hart ducha, bezgraniczne oddanie|i doczekali się zwycięstwa idei sọ-ļ|ich do buntu przeciwko PARK 1 nego rza najbardziej barba- 

x 7 a Hy = ; nasom ludowym i _ niezachwiana |cjalizmu, o którą walczył nieugięcie | fabrykantom, Gorące to były lata. |rzyńskimi przypominającymi cza- 
rewolucyjny charakter walki toczo Rok 1907 był. okresem  bestial- maso: ludowy a|cjali o które a 


nej przez klasę robotniczą. Polscy 
robotnicy mimo machinaeji przy- 
wódców PPS zdawali sobie sprawę, 


które na szerokim froncie uderzyły 


wiara w przyszłość proletariatu. bi- 
ły z każdego 
wa, 


wypowiedzianego sło- 


tow. Dzierżyński, Żyje. w pamięci 
robotników łódzkich, Kawczyńskie- 
go, Figaika, Joachimiaka, Maciejew- 


Wydarzenia, jakie wówczas miały 
miejsce — mocno związane z osobą 
wielkiego Polaka - Rewolucjonisty 


sy średniowiecznej inkwizycji, Mor- 
dowano i wieszano robotników bez 
sądu, m, in. kobiety z fabryki Sil- 


że są głęboko związani z rosyjskimi | FA Klasę robotniezą, W Łodzi fabry-| W tym okresie Feliks Dzierżyń- skiego, Minicha. Wożniaka, którzy |-- głęboko utkwiły w pamięci żyją- |bersteina, z rozkazu krwawego ka- 
towarzyszami walki. Dali temu wy-|kanci ogłosili lokaut. Zaroiły sięjgki miał już poza sobą 4 wyroki|siykali się z nim osobiście, cych jeszcze towarzyszy = | ta gubernatora Kaznakowa. Ale wo- 
raz już w styczniu 1905 roku, na|szlaki wiodące na syberyjskie ka-| więzienia. Ale zwątpienie w spra- Robotnicy Łodzi, czerpiąc naukę |SDKPIL-owców  —  Madejczyka, |li walki „Gronmanowców”* nie uda- 


przebiegu 


E: rozpasania sił reakcyjnych, 
o polskimi robotnikami, Na dzie- 


wę nigdy nie zajrzało 


mu w oczy. |1 wzór z wielkiego 


życią Dzierżyń- 


Joachimiaka. Maciejewskiego — 


ło się złamać. Druga połowa 1908 


„krwawej niedzieli* w Petersburgu. | dzińcach więziennych zaskrzypiały | BY? twardy i nieugięty, Był ży wym. | sk budują szczęśliwe życie dla | wówczas robotników fabryki Groh- | roku, mimo wamagającego się ter- 

Ruch strajkowy objął błyskawicznie | szubienice pod murami kładły sie płomiennym przykładem  prajdzi- | ludzi racy. — socjaligm. | mana, v i zoru carskiego, była okresem naj- 

całą Kongresówkę. aate n Aa rozstreeliwanych ro- | "989, rewolucjonisty, zájysze eten k À | B. Snują się wartka ich wspomnie- WED walk = łódzkiego 
Y a z 1 7 i » y í in 111, 

ior adp W Łada, jauzis eye 0 d ier e M; | ke Była jesień 1905 r. — mówi| — Był koniec roku 1906 — wspo- 

ierwszy strajk w. zi, w fabryce | wyżeć sol A ić ý r „JES Pa ar r oj AAS 

r rarae t HAR mas rozentuzjaz= wrzesnia. 1907 toku. (pisal "DRE tow, Joachimiak. minają tow. tow. Joachimiak i Ma 


zawsze odbywały się konspiracyjne 


występował bowiem Feliks Dzier- 


ze z rana rozstrzelano bez sądu sied- A PWAŁ PONO EM W ciejewski. Na terenie t. zw. „Białej 
mowanych robotników _ wysoko | miu robotników i jedną ap ii S mrp pacaan poby TA Tkalni' fabryki Gróhmana, odbyła 
wznoszących czerwone sztandary | oq Zyłbersztajna na podstawie roz- zab i i ugie ENEIT R ki Groh- | Sie wielka masówka. Prócz 
pojawiła się płomienna, natchniona porzadzenia obecnego SENEM fha robotników „ODA ła R tnie, | SDKPiL-owców wzięli w niej udział 
postać ŒE. Dzierżyńskiego. Prey- ` pepnatora Kaznakowa. Roastrzelanie Sas ka z gy ko 9 ow członkowie kół PPS. Zabierali głos 
widza on 1600 rubli od towarzyszy dzisiejsze jest tylko początkiem dal- woletanatu - lódakiego ADR | przedstawiciele zarówno SDKPiL 
Z Warszawy, które w niemałej mie- szych ofiar. Jutro. pojutrze czekają PRON A ASS BEEN ime wpły-|jak PPS. Na tym gebraniu jeszcze 
rze pomogły robotnikom do ZWY- | nowe kaźnie resztę, Za pomocą pie- RA uga. ZEE ak ki oddz raz zatriumfowała wielka umie- 
cięskiego kontynuowania strajków. 'kjelnych tortur wymuszano zezna- bój, liczny 'ch, a Ka 2. czł ARAA jętność Dzierżyńskiego przekonywa= 
W tym samym: czasie w małym nią, Kaznakow obiecuje w „trymi- RY ch SPVA WIS PRWOJACA naay tow | nia nawet przeciwników politycz- 
warsztacie «stolarskim na rogu ul. ga“ zgnieść robotników, zsyłając ty- Na wieść o tym, ja pe prasi xe ow. nych o ich fałszywej, szkodliwej li- 
Sienkiewicza i Przejazd, gdzie słące robotników na Sybir, a setki | „Józef“ — (pod takim pseudonimem nii postępowania. PPS-owcy „radzi- 


ieszaj: ZS iwując“ j“ ranym, al i atem 
narady łódzkiego SDKPiL wy- mar y dh URE. i żyński) SDKPIL-owcy, członkowie „A patia aia an 1 rachunek: 
głosił Feliks Dzierżyński pa-| Feliks Dzierżyński natychmiąst| Dzielnicy Wodnej chodzili gd kros- wię oaiądziąc się wcale za robótki 
miętne przemówienie. Nawoływał| zjawi się w Łodzi. SDKPIL-owcvy na do krosna, półgłosem Dowiada- PERIA E s 


do dalszego pogłębiania rewolucyj- 
nej walki wskazując, że tylko po- 
grzebanie caratu może przynieść ro- 
botnikom wyzwolenie społeczne, 

W czerwcu 1905 roku wybuchła 
w Łodzi rewolucja. Ulice miasta po- 
kryły się barykadami. W ciagu 
trzech długich dni toczono niezwy- 
kle krwawe i zacięte boje z car- 
skimi wojskami. Walka zbrojna po- 
łączona była ze strajkiem powszech- 
nym. 

W 1905 i 1906 roku Feliks Dzier- 


tzw. 


odbyli specjalne zebranie na 
„Kusym Kącie* niedaleko ul. 
nej, Narada odbywała się w ; 
barbarzyńskiego terroru cars 
siepaczy, Od tramwaju do miejsca 
zebrania na wszystkich przejściach 
rozstawiono pewnych 
którzy śledził, czy w pobliżu 


nie 


Yh tej oto sali (obecnie tkalnia żakardoww, u 
towarzyszy.| ZPR im, J, Stalina) — w pamiętnych miach 1905—1906 kilkakrotnie przema. 


WAR 


IRNSS 


b. fubryce Grohmana (obecnie 


wiał Feliks Dz ierżyński. 


Postać Dzierżyńskiego na scenie Mchat'u 


| 


miając, iż w związku z tyih odbę- 
dzię się wielka masówka, 

Hala stołówkowa na dziedzińcu 
fabrycznym: powoli wypełniła się 
ludżmi, Powstanie czerwcowe z0- 
stało wprawdzie stłumione, ale nie- 
nawiść do caratu | kapitalistów nie 
wygasła, Nienawiść ta rosła i bły” 
skała w zaczerwienionych, płoną- 
cych ogniem dalszej walki oczach 
tkaczy, Wszystkię przejścia do sto- 
łówki były obsadzone wypróbowa- 
nymi $DKPiL-owcami, Dla szpielów 


ków rosyjskich. 

Tow. Dzierżyński w niezwykle 
mocnym, naładowanym wielką pa- 
sją rewolucyjną przemówieniu wy= 
kazał, jak zgubną i szkodliwą jest 
podobna dywersja, uprawiana przez 
kierownictwo PPS w szeregach pol- 
skiego ruchu robotniczego. Burżua- 
zja jednoczyła się we 
froncie przeciw robotnikom, a tym- 
czasem PPS „radziła*, by robotnicy 
rozdrabniali swe siły, odgradzali się 
murem nacjonalistycznych  przesą- 
dów, skakali sobie wzajemnie do 


żyński był kilkakrotnie w Łodzi, W 1944 roku na scenie znakomi- | wała się prawdziwa kreacja = suz | W rozmowie z niżej podpisanym, | prowokatorów nie było przejścia oczu. PPS-owcy wprowadzali róz- 
zwracając szczególną uwagę na|tego Teatru Stanisławskiego, słyn- |rowa i pełna szczerej prostoty oraz | znakomity odtwórca | „roli Dzier - do hali. Krążyli oni wprawdzie po |łam w rewolucyjnym ruchu prole- 
Dzielnicę 'Wodną SDKPiL, która | nego Mchat'u, została wystawiona | prawdy życiowej i historycznej, po. | żyńskiego, wspominając o swojej | alicy Targowej wokół wielkiej bra- tariatu polskiego, usiłując go oder- 
skupiała w tym czasie najbardziej | sztuka N, Pogodina pt. „Zegar | stać świetlanego rycerza rewolucji | pracy nad postacią „wielkiego rewo- | my wejściowej, ale bali się ją prze-|wąć od walki robotników rosyj- 
rewolucyjnych i bojowych robotni- | Kremlowski“ („Kriemlowskije Ku- | — Dzierżyńskiego. lucjonisty, powiedział między in- kroczyć. Wiedzieli, że pięści robot- | skich, Była to woda na młyn wy- 


ków, Przemawiał w fabryce Groh- 


ranty“); Jest to jeden z utworów 


nymi co następuje: „Pracując nad 


ników są twarde, że nie ma mito- 


: A: 3 i A rps Ar arth" ę /yskiwaczy kapitalistycznych. 

; pah amaturgii iecki lemat Gdy na premierze sztuki Pogo- | postacią Dzierżyńskiego, zrozumia- | o ar: Ja a AC ZA (LU 3 Ad: 3 
pacz. eee %4 E A ag ia talte bas Fyk e Patia A diec ot dina, ukazał się Dzierżyński. wi - łem, iż, aby odtworzyć prawdziwie ryt cyna p SESTO PA PZ zee RR y aeoea. Daa 
jazd towarzysza „Józefa“ do, Łodzi nymi ukazano postać  Dzierżyń- | downia była do głębi wstrząśnięta | syjwetkę tego niestrudzonego, wiel- | no, Madejczykowi — głęboko|głęboko w serca słuchających ro- 
był wydarzeniem, któr sze |sklego. Sztuka Pogodina należy do |! wzruszona. Przed oczyma widzów | kiego bojownika, należy szukać „klu- | Tow. Madejczyk słowa 1 posłać |bożników. Na dzugi dzień blikuna: 
ył wyssane, Które Na ZAW czołowych pozycji klasyki radziec- | Zmartwychwstał wielki Dzierżyński, | eza“ w jego utworach, w pamiętni- |utkwiły w pamięci słowa i postać ów. Na drugi del kun: 
pozostawało w pamięci robotników. kiej Grały ją A Aa zj wybitniej- | Udany epizod urósł do rozmiarów | kach, listach, przemówieniach itp. |t0W. Dzierżyńskiego na tej masów- pech aktywnych ROM NET 
EO Aer OR wić waleta sze teatry radzieckiej lecz downaj- | wielkiej kreacji aktorskiej, Chodzi- | W'tym celu, gruntownie przestu- |€, Dzierżyński stał na stole, oto- |byli na masówce w „Białej Tkalni", 

aż: z MAJ 12 Uu, „ 4 k 


wygłaszane „na dziędzińcach -fabfycz= 
nych, w salach tkackich, * na 
zamkniętych posiedzeniach SDKPiL 
przy ul. Łomżyńskiej i Przędzalnia- 


bardziej udanych instenizacji tegó 
utworu, zdaniem %rytykitynależy wy- 
stawienie jej na scenie Mchat'u 
(Moskiewski Teatr Artystyczny), W 


Jo nie tylko o-uderzające podobień- 


stwo zewnętrzne, lecz. Markowowi 
udało się w pełni odtworzyć prze- 
pojone istotną i ścisłą prawdą psy- 
chologiczne, wewnętrzne oblicze 


| dłowałem "wszystko, «co kiedykol- 
wiek wyszło spod: jego- pióra. 


W nadchodzącym sezonie teatral- 
nym Markow ponownie odtworzy 


czony zewsząd nieprzeliczoną ciżbą 
najbardziej" ofiarnych i gotowych 
do kontynuowania walki a%wyzwo- 
lenie społeczne robotników. Smukły, 
wysoki, o przeszywającym, mądrym 


wstąpiło w szeregi SDKPiL Dzięlniz 


cy Wodnej. Koła SDKPiL objęły 
pod koniec 1906 roku swą siecią 
wszystkie łódzkie fabryki, SDKPiL 
pod wodzą F, Dzierżyńskiego wyro- 


nej zagrzewały zę do nowych siena dat Wiata pap" wielkiego rewolucjonisty. postać „Wiecznego Płomienia* i nie- | spojrzeniu, mówił spokojnie, ale je- |sła ka o; a PA „rk klaso- 
zrywów przeciwko znienawidzone- | > 5 Jes A NE 5 is Ą ER , ji s iacec lbrzy= | wych w 5-—1917 roku na przo- 
ją PAG nie, obok postaci wodzów rewolu-| W jednej z sal niezwykle cieka- | Skazitelnego rycerza rewolucji na |go słowa nacechowane były olbrzy p 


mu carafowi, Ze szczególną mocą 


Feliks Dzierżyński piętnował i de- 


cji, Lenina i Stalina, lecz sylwet- 


wego muzeum teatralnego przy 


scenie Mchatu w monumentalnym 


mią energią niestrudzonego rewolu= 


dującą siłę, awangardę polskiego 


à . 4 a 3 jonisty, któ em życia była | proletariatu. Rosły i krzepły kadry 
A A k ją. | K2 wielkiego rewolucjonisty polskie- | Mchatcie, znajdują się dwa cieka- | utworze Cziaureliego i Pawlenki |cjonisty, którego cel FYR DY Mayr i haj 
maskował wrogą i dywersyjną dzia- z È EA aa z BOCH OPR. APE Zaździernik 5 je |walka o wyzwolenie proletariatu. |nieugiętych rewolucjonistów nasze- 
A l 3 Jną dzi „ wie W PSRDKZEŚ Z Anye papar b, ździer ć z nie a z e s 4 
łalność, uprawianą przez przywód- |8% "iernego ucznia swoich genial- | we eksponaty: maska pośmiertna | pt. „Październik*, który zosta go miasta. 


ców PPS. Po każdym jego wystą- 
pieniu na otwartych masówkach 
otumanieni pseudo - rewolucyjnymi 
hasłami swych , przywódców 
PPS-owcy-z fabryk łódzkich zgła- 
szali swe wstąpienie do SDKPiL. 


nych nauczycieli, jest oddana z nie- 
zwykłą mocą i przekonywającą pro- 
stotą. Rolę Dzierżyńskiego powie- 
rzono młodemu podówczas aktorowi 
Mchat'u, P. Markowowi. W trakcie 
licznych (158),, zwyczajem Mchat'u 


Dzierżyńskiego, wykonana przez 
wielkiego rzeźbiarza , radzieckiego, 
Lebiediewa. bezpośrednio po zgo- 
nie „Żelaznego Feliksa“, a obok 
niej popiersie, dłuta znanego rze%- 
biarza radzieckiego, Azgura, przed- 


wystawiony jesienią br. Dziervżyń - 
ski w tym utworze jest jedną, obok 
Lenina, Stalina i Swierdłowa. z cen- 
tralnych postaci, ukazujących się 
na tle pamiętnych dni październi- 
kowych 1917 roku. W sztuce jest 


Mówił — wśród głębokiej, uroczy= 
stej ciszy, że walka o 8-godzinny 
dzień pracy, o 20 kopiejek na godzi- 
nę nie stanowi sedna walki o wy- 
zwolenie społeczne. Że wyzwolenie 
to może być zrealizowane tylko 


Przeminęło wiele lat ciężkich, 
twardych. Lat walki o wółną ludo- 
wą ojczyznę. Ale pamięć wydarzeń 
1905 — 6 roku, pamięć o towarzyszu 
Dzierżyńskim — niezłomnym bojow= 


UŁ ap „y| prób, aktorzy ze zdziwieniem i jstawiające Markowa w roli Dzier-|m. in: ciekawy epizod spotkania wtedy, kiedy runie pod bumzą ude- | niku rewolucji — jest wiecznie ży- 
Rós? i Połężniał ruch rewolucyjny | wciąż rosnącym szacunkiem spogla- żyńskiego. Podobieństwo jest tak | Dzierżyńskiego œ grupą polskich re- |rzeń gniewu ludu, gnijący, niena- |wa. Utrwali je na zawsze w sercach 
w Łodzi. Nie było większej fabryki, | dali na swego kolegę. Na ich ọ- |uderzające, że oszołomiony widz w| wolucjonistów, przebywających | wistny i nieludzki carat, Carat bo- | robotników Zakładów im. Stalina 
w zapiec R A KPIL. TEM u 10M To. |czach z niewielkiego, aczkolwiek | pierwszej chwii gubi się w domy- | podówczas w Rosji, yy L, kanap) był paon É papia an bur- | pamiątkowa tablica na murach ich 
wego koła iL, Jeśli w ro- | niezwykle mocnego eni r; č Eo pla Znasz żuazji i ochraniał ją przed gniewem | fabryki, 
ku cała SDKPiL liczyła kilkuset 7 go epizodu pow - | słąch, która z rzeżb została dokona 


Warszawa, sobota — niedziela, noc 


stawała i coraz bardziej krystalizo- 


28-29 stycznia 


na z oryginału. 


STANISŁAW POWOŁOCKI [ludu sotniami kozaków, 


tysiącami 


J. BĄBIŃSKI. 


dalej. Zjawiła się policja, gdy nikogo już nie było. 


wspólnym . 


botniczó, 


1905 r. 1) 
D rosa Ciotuniu! Niech Ciocia się nie boi o mnie, 
nic złego mi się nie stanie; siedzę w domu i 
przez te dni niespokojne będę siedziała i nigdzie nie 
wychodziła, ` niech Ciotuniąa będzie pewna. Straszne 
rzeczy tu się dzieją. Piszę pod wrażeniem zajść, w 
wielkim nieporządku — chcę jednak donieść. W śro- 
dę wieczór i czwartek rozpowszechniono 6 tysięcy 
odezw o Petersburgu, 2) w sobotę i niedzielę 2 tysiące. 
W środę rozpowszechniono 9 tysięcy egzemplarzy 
odezwy Zarządu Głównego o „Proletariącie*, 3) W pią- 
tek i sobotę — 8 tysięcy odezw Komitetu Warszaw- 
skiego o „Proletariacie, W sobotę odezwę do mło- 
dzieży — 1 tysiąc, a także w sobotę „Z Pola Walki“. 
W czwartek rozpoczął się w wielu fabrykach strajk, 
a w piątek — zastrajkowała reszta fabryk. Robotnicy 
chodzili od fabryki do fabryki i wstrzymywali ro- 
botę. Wszyscy z chęcią się przyłączali do strajku 
i szli dalej, W sobotę po południu już wszystkie fa- 
bryki stały, również wstrzymali pracę piekarze, do- 
rożkarze, tramwajarze. Pisma przestały wychodzić. 
W sobotę robotnicy zażądali również zamknięcia 
wszystkich sklepów — co uskuteczniono: gdzie nie 
usłuchano, tam wybijano szyby. Cukiernie też poza- 
mykano — tak np. Zawistowskiego (róg Alei Jero- 
zolimskiej i ul. Marszałkowskiej) = nie chcian 
zamknąć — to zaraz powybijano tam szyby, Burżujld 
w popłochu uciekali, robotnicy zaś mówili im, że 
frykasów nie powinni zajadać, gdy lud chleba nie ma. 
W piątek zastrajkowały telefonistki ze stacji głównej, 
lecz obsadzono ją policją i wojskiem. W sobotę jed- 
nak przerwano druty. W gazowni zastrajkowali też 


1) Korespondencja ta oraz następne dotyczą okresu dzia” 
łalności Feliksa Dzierżyńskiego w Królestwie Polskim w 
tzasie rewolucji 1905 r. List ten jest sprawozdaniem, skiero. 
wanym do Komitetu Zagranicznego SDKPiL. Widać z nie- 
go, jaki ogrom pracy w tym okresie włożył w dzieło remwo- 
lucji Feliks Dzierżyński, W liście niniejszym, wysłanym 
pocztą legalną, pisze Dzierżyński o sobie ze względów kon. 
spiracyjnych w rodzaju żeńskim: . Ciotuniać w tym wypad- 
ku oznacza Komitet Zagraniczny SDKPiL. ; 

*) Mowa tu o krwawej masakrze robotników petersbur- 
skich w dn. 22(9) stycznia 1905 r, List Dzierżyńskiego po- 
zwala nam zorientować się, jak głośnym echem odbiły się 
wypadki petersburskie w Królestwie, Daje on nam również 
obraz działalności SDKPiL — pod której kierownictwem 
polski proletariat, na znak solidarności z rosyjską klasą ro- 
ogłosił strajk powszechny. 

3) Mowa tu o odezuach wydanych w związku z r 


z 


. . . ź . . oc. i 
stracenia (bojowników Wielkiego Proletariatuć (28,1,1886 r.) 


Z dni rewolucji 1905 r. 


w piątek — obsadzono ją wojskiem, które pracowało. 
Lecz już w piątek kilkanaście tam oparzeń było — 
wzywano do żołnierzy pogotowie, Wówczas robot- 
nicy, a przewążnie malcy, porozbijali latarnie prawie 
na wszystkich ulicach. 


Scena: jedzie dorożka, na rogu grupa strajkujących 
zatrzymuje ją — zmusza jadącego, by wysiadł, zapła- 
cił dorożkarzowi, któremu kaźą do domu jechać, 
I tak na każdym rogu. Z tramwajami to samo 
w razie oporu przewracano tramwaj, Na Marszał- 
kowskiej 3 tramwaje przewrócono. To samo z wozami 
węgla — robotnicy zawracali konie na powrót do 
domu. Wodociągi obsadzono wojskiem. 


Drobne warsztaty rzemieślnicze też strajkują, Wy- 
gląd miasta: Wszystkie ulice roją się od robociarzy, 
którzy spacerują, żywo rozprawiają, grupami stoją 
przed bramami i po wszystkich rogach — mają miny 
pełne otuchy i wyzwania do walki. Słychać rozmo- 
wy o walce, strajku, wolności. Tu i ówdzie gromadka 
czyta odezwę. Wola i przyległe do niej ulice: Chłod- 
na, Grzybowska, Wronią, Sienna, plac Witkowskiego, 
Żęlazna już od samego rana w.sobotę są przepeł- 
nione — i ten ruch Kieruje się z Woli ku centrum 
miasta. 


Q 11-ej już ogromne tłumy na placu Grzybowskim, 
Granicznej, Twardej, Bagnie i ulicach przyległych. 
O 4-ej Marszałkowska roi się (te dzielnice tylko zwie- 


dziłem), Chrześcijanie i Żydzi razem się trzymają. 
(Policja chce przy pomocy  łobużów sprowokować 


antysemickie rozruchy). Zapytuję: czy i Żydzi też 
strajkują? — a tak, odpowiada Żyd, my razem, prze- 
cie nam jest nie lepiej. Na ulicach swobodnie o 
wszystkim rozprawiają. 


„Policja pochowała się zupełnie. Po południu prze- 
ciągają już patrole wojskowe, lecz bardzo nieliczne: 
tąk na rogu Twardej i Siennej o godz. 3-ej pierwszy 
raz od rana natrafiam na patrol, złożony z 15-20 żoł- 
nierzy piechoty z karabinami, obok dwa szeregi stój- 
kowych; na czele pomocnik komisarza i rewirowy, 
„Razajdiś!* 4) krzyczą niepewnym głosem. Patrol 
idzie dalej, a robotnicy wracaja. 


Czasami przejeżdża wóz z chlebem pod eskortą 
kozaków lub konnych żandarmów. — Telefon do Ło- 


dzi zerwany. 


4 Razajdió! — rosajóć sied 
} 


Scena z piątku i soboty rano: można spotkać pa- 
nów w cylindrach i wystrojone panie z bochenkiem 
chleba, który zdobyli za 70-80 kop. Nadchodzi 
wieczór: miasto pogrążone w ciemnościach, gdzie- 
niegdzie tylko latarnie się świecą czuć zbliżanie 
się czegoś strasznego. — Słychać nawoływania, tu- 
paninę — widać cienie przebiegające — każda bra- 
ma przepełnion. ludźmi. Bram nie zamykają. Policji 
nie ma. Rozbijają monopole, wódkę wylewają, flaszki 
biją — słychać głosy, że trzeba wódkę zniszczyć, by 
ludziska się nie popili, gdy głód się będzie srożył. 
Korzystają z tego łobuzy i podpalają sklepy monono- 
lowe. Wybuchają pożary. Tak np. na rogu Wielkiej 
i Złotej o godz. 8-ej pali się monopol. Straż ogniowa 
nadjeżdźa. Słychać od strony Wroniej strzelanie, któ- 
re już nie ustaje do ll-ej w nocy. Na Siennej przy 
sklepie monopolowym, niedaleko od pl, Witkowskie- 
go, walka. 5-ciu żołnierzy zamknęło się tam i strze- 
lało — jeden robotnik na miejscu zabity, jeden śmier- 
telnie ranny, jednemu ramię przestrzelono na wylot. 
'Trupa położono do bramy i tam leżał, a robotnicy 
chcieli podpalić sklep wraz z żołnierzami, którzy się 
tam zabarykadowali. Idę dalej na plac Witkowskiego. 
Po przerwie słyszę na placu strzełaninę: rach, rach, 
rrrach (pojedyncze wystrzały i salwa żołnierzy z uli- 
cy Siennej ukosem w kierunku Miedzianej), a na to 
zaraz strzały robotników: trach, trach, trach (rewol- 
wery). Po chwili znowu to samo, a potem cisza czas 
jakiś straszna i ciemność, w której nie rozpoznać nie 
można. Czy zabili tam kogo, nie wiem. 


, Policji aui śladu. Żołnierze nie wychodzą już, zda- 
je się, dalej niż na Żelazną. Patrole nieznaczne po 
15—20 osób, Od czasu do czasu zjawia się po 8—10 
kozaków na koniach. Jestem na Wielkiej — już po- 
żar ugasiła straż. ‘ 

Stoi tu silny oddział piechoty. 
miejsce. Wchodzę do bramy na 
już nie ma. Raptem krzyk (10 
zwykle zamykają o 11-cej): 
Wkrótce wpada do bramy pomocnik komisarza 8 
cyrkułu, 2 rewirowych z oddziałem piechoty; bije w 
twarz stróża i jakięgoś robotnika (w bramie było nas 


4 mężczyzn i 2 kobiety) i krzyczy „ubju!*6). Poszli 


Muszę okrążać to 
Wielkiej, Tłumu tu 
wieczór, a bramy 
„Worota wsje zakryt!“ 5), 


A na Wroniej strzelanina z rewolwerów: to widocz- 
nie łobuzy na wiwat, bo robotnicy nie marnowaliby 
naboi. Czekają jutra. Z Żelaznej, z Ciepłej dochodzą 
ódgłosy trąbek żołnierskich — sygnałowych, Na rogu 
Grzybowskiej i Wroniej barykady z sanek, pudełek 
monopolowych. 

O 10%4 słychać z Wroniej okrzyki: „wiwat!“ O 11-ej 
ucichło. Pozorną to cisza! — bramy otwarte tu, bo 
tak robotnicy stróżom nakazali: muszą być otwarte, 


by było gdzie schronić się od kul karabinowych; 
o 1144 wracam, na Ciepłej spotykam okrwawionego 


Pr 


Barykady w 1905 roku. 
(rysunek K, Sopoćki) 


£ 


robotnika — to policjanci już go spotkali samotnego 
i szablą 80-w twarz uderzyli. Słyszę potem krzyk roz= 
paczliwy kobiety — to policjanci ją też samotną po- 
ciągnęli gdzieś. Patrole zaś żołnierskie nie zaczepiały 
pojedynczych. Są to fakty, których byłam naocznym 
świadkiem. j 

A teraz z opowiadań donoszę: w piątek wieczorem 
robotnicy zabili oficera żandarmerii i 2 żandarmów, 
którzy sprowokowali robotników. — Podajcie 
zaraz do „Nowej Reformy* i do „Iskry“, Róży wy- 
syłam kopię na wszelki wypadek, zaraz jej prześlijcie. 
Inaczej pisać nie mogę. 

Niech kochana Ciocia wybaczy mi takie 
Jestem strasznie podniecona. Całuję rączki, 


J. 7) 
DZIERŻYŃ- 


pisanie. 


Z „PISM WYBRANYCH" F i 
SKIEGO, EEK 


% W. tym czasie Dzierżyński używał pseudonimu „Józej£, 
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Jutro uroczysta sesja 
Rady Narodowej 


W sobotę 21 bm. o godz. 16 


w sali Filharmonii 
Narutowicza 20 
uroczysta sesja 
wej m. Łodzi. 

W czasie sesji spośród ra- 
dnych zostanie wyłoniona dele- 
gacja, która uda się do parku 
Poniatowskiego na groby żoł- 
nierzy radzieckich i do płyty 
Nieznanego Żołnierza w celu 
złożenia wieńców. 

Delegacje organizacji społecz- 
nych i związkowych zbiorą się 
na miejscu składania wieńców 
o godz. 17.45, 


przy ul. 
odbędzie się 
Rady Narodo- 


Kronika partyjna 


Dzielnica Bałuty: dziś, o 
godz. 16.30 w lokału własnym 
odbędzie się szkolenie członków 
fabrycznych komisji ekip łącz- 
ności miasta ze wsią. 


22 lipca Wielki Festyn 


w Parku Ludowym na Zdrowiu 


Podobnie, jak w latach ubiegłych, | 


tak i w roku bieżącym, w dniu 22 
Lipca mieszkańcy Łodzi radośnie 
i ochoczo bawić się będą w Parku 
Ludowym na Zdrowiu. 7 punktów 
zabawowych, liczne orkiestry, chó- 
ry, balety — zapewnią każdemu 
młodemu, czy starszemu uczestniko- 
wi zabawy miłe spędzenie czasu. 


Wielki Festyn w Parku Ludowym. 
rozpocznie się © godz. 10 rano i 
trwać będzie bez przerwy do godz. 
21. Aby zapewnić dogodną komuni- 
kację, MPK uruchamia w tym dniu 
dodatkowe pociągi. Drogowskazy, 
ustawione we wszystkich alejkach 
parku, pomogą każdemu trafić tam, 
gdzie jego zdaniem najlepiej spę- 
dzi czas. 


„I tak na przykład w punkcie za- 
bawowym Nr. 3 lasku obok ZOO 
przez cały dzief dzieci i młodzież 
mogą oglądać bogaty program, na 
który złożą się występy 


artystów | stra 


cyrkowych. Tutaj też przewidziane 
są masowe imprezy dla dzieci, mię- 
dzy innymi: wyścigi dziócięce w 
workach i na trzykołowych rowe- 
rach. Niewątpliwie wielkim zain- 
teresowaniem młodzieży cieszyć się 
będzie pokaz modeli latających. Do 


tańca i do słuchu przygrywać bę- 
dzie do godz. 19 orkiestra z Miło- 


dzieżowego Domu Kultury. 
4 


Na placu Nr. 5 wystąpią artyści 
teatrów: Małego i Muzycznego oraz 
reprezentacyjny zespół Wojska Pol- 
skiego. Tutaj też zobaczymy zespo- 
ły świetlicowe Związku Budowla- 
nych i ZPW im. Świerczewskiego. 
W . godzinach  przedpołudniowych 
koncertować będzie orkiestra pocz- 
towców. a po południu orkiestry: 
ZPB im. Armii Ludowej. 
wni i Miejskiego Przedsiębiorstwa | 
Budowlanego. 


Na placu Nr. 7 grać będzie orkie- | 
występo- | 


tramwajarży oraz 


Plan Parku Ludowego z uwzględnieniem poszczególnych punktów zabawy 


OSIEDLE 
IMP. MOŃTWKŁŁĄ- 
=MIRECKIEGQ, 


Mieszkańcy Józefowa otrzymają Dom Kultury 


Ta część Wielkiej Łodzi nie przy- 
pomina w niczym miasta, Józefów 
jest po prostu wsią, położoną po 
drogi piaszczystej i 
wyboistej Obok niewielkich muro- 
wanych domków stoją pokryte słomą 
chaty, Do miasta daleko. Dawniej 
trzeba było chodzić pieszo — dziś 
znacznie zmniejszyła odległość linia 
autobusowa, Związała Józefów z 
Łodzią, pozwalając mieszkańcom te- 
go dalekiego przedmieścia na szybką 
komunikację ze śródmieściem, 

'Ale to jeszcze nie wszystko, Dotkli- 
wą bolączkę Józefowa stanowił brak 
jakichkolwiek rozrywek kułturalnych 
na miejscu, Wprawdzie można było 
jechać autobusem do kina lub teatru 
w Łodzi, alé powrót późnym wieczo- 
rem, zwłaszcza zaś jesienią lub zimą 
nie należy dó przyjemności, gdy się 
ma. do przebrnięcia jeszcze spory 
szmat wyboistej drogi, 

* * * 

Każde dziecko w Józefowie wskaże 
miejsce, gdzie wznosi się nowa bu- 
dowla. — To masz Dom Kultury! — 
objaśni z dumą, 


Na niewielkim placyku po prawej 
stronie drogi widnieją świeże mury, 
radujące oczy czerwienią cegieł i po- 
łyskującymi w słońcu dużymi okna- 
mi. 

— Właśnie w tej chwili przepro- 
wadzamy roboty wykończeniowe — 
mówi majster budowy, ob. Henryk 
Goss. — Dziś pracują tu szklarze, ma- 
tarze, elektrycy, lastrykarze. Spie- 
szymy, chcąc nadrobić opóźnienia, 
powstałe z powodu braku dokumen- 
tacji na urządzenie instalacji elek- 
trycznych. Dokumentację tę otrzy- 


bicją całej załogi jest wykończenie 
budowli na dzień 22 lipca i dołoży- 
my starań, by tak się stało. 
* s 
z . 

Ładny będzie ten Dom Kultury w 
Józefowie! Wielkie okna, duża sala 
ze sceną, miłe pokoiki, jasno poma- 
lowane wnętrza, Prawdziwą przy- 
jemność sprawi przyjście tu po pra- 
cy, aby odpocząć, rozerwać się, po- 
słuchać muzyki, Nie trzeba będzie 
jeździć daleko — na miejscu zajdzie 
się godziwa, kulturalna rozrywka 


B.B g n « 
Dzieci radośnie spędzają wakacje 
Tysiące dzieci łódzkich wyjechało |lej nasi mali korespondenci. — Do- | 


Przed wielką paradą sportową 


dla pokrzepienia zdrowia na kolonie 
letnie do najpiękniejszych miejsco- 
wości naszego kraju, Góry i lasy, 
łąki i pola tętnią radosnym gwarem 
dziatwy, której Polska Ludowa umo- 
żliwiła spędzenie wakacji w dosko- 
nałych warunkach. 


Wesoło i beztrosko upływają dni 
na koloniach. Piszą o tym dzieci w 
licznych listach, nadsyłanych do na- 
szej redakcji, 

U * s i 

— „W malowniczych okolicach 
Ziem Odzyskanych, na Dolnym Ślą- 
sku — piszą dzieci z kolonii letnich 
na terenie pow. jelenio-górskiego — 
wśród przepięknych gór, pokrytych 
lasami, leży wieś Jagniątków” 

Wspaniały dom  turnusowy TPD 
stał się siedzibą dzieci, przybyłych 
z Łodzi oraz miejscowości podłódz- 
kich, jak: Wiskitno, Aleksandrów. 


z > 7 Andrzejów, Wiśniowa Góra itp. „Ży- 
maliśmy dopiero w końcu czerwca. |cjie w ośrodku kolonijnym „spływ A 
Wstrzymywało nam to robotę, Am-lInam wesoło i beztrosko — piszą da- 
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ZMIANA NIEKTÓRYCH TRAS 
LINII TRAMWAJOWYCH 

Z dniem 22 lipca ulegnie zmianie 
trasa linii 11 Tramwaje przebiegać bę- 
dą w obu kierunkach trasą P—P od 
ul. Zgierskiej, Zachodnią, Al, Koš- 
ciuszki, Źwirki, Piotrkowską, Pabia- 
nicką do Kolei Obwodowej. 


Pociągi podmiejskie „Ozorków ”, 
„Zgierz” i „Lutomiersk” kierowane 
będą na nowowybudowaną  pętlicę 


przy ul, Północnej, 

W związku ze zmianą trasy linii 
tramwajowej Nr. 11 autobusy linii 
„B” w dni powszednie kursować bę- 
dą bez przerwy od godz. 535 do 
godz, 20.45, co 10 minut. 


WSTRZYMANIE RUCHU 
KOŁOWEGO 
W związku z robotami kanalizacyj- 
nymi na ul, Limanowskiego, od ul. 
Starej do Hipotecznej wstrzymany zo- 


staje wszelki ruch kołowy do czasu 
zakończenia robót. 


NOWA SZTUKA 

W TEATRZE POWSZECHNYM 

Z dniem 21 lipca w Państwowym 
Teatrze Powszechnym wystawiany 
będzie dramat Aleksandra Ostrow- 
skiego pt, ,Grzesznicy bez winy” w 
reżyserij Marii Malickiej, 

Bilety ulgowe z 50 proc. zniżką 
można nabywać zbiorowo, dla grup 
powyżej 10 osób w Biurze Organiza- 
cji Widowni PTP. 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Rzgowska 147, Piotrkow- 
ska 165, Daszyńskiego 59, Gdańska 
90, Wschodnia 54, Limanowskiego 37, 
A], Kościuszki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ra- 
tunkoweśgo: 104-44, 135-15, 117-414, 


Redaguje Kolegium.  Redaktor- naczelny przyjmuje codziennie w godz. LS=14, sekreta 
Dział partyjny — 218-108. Dziel” korespondentów, listów 


Mieszkańcy Józefowa do tej po- 
ry pozbawieni byli tego rodzaju 
placówki. "Teraz może się” tu roz 
winąć życie kulturalne, "mogą “tu 
odbywać próby zespoły . młodzie- 
Żowe, mogą się zabawić starsi. Zna- 
czenia jakiejkolwiek budowli nie moż- 
na mierzyć jej rozmiarami, lecz uży- 
tecznością, a to wszystko, co buduje 
obecnie Polska Ludowa w Planie 
6-letnim — przeznaczone jest dla, 
podniesienia poziomu życia ludzi pra- 
cy zarówno pod względem gospodar- 
czym, jak í kulturalnym. 


skonałe wy: żywienie, troskliwa opie- 
ka, ciekawe i wesołe rozrywki wpły- 


wają znakomicie na nasze samopo- 
czucie. Wdzięczne iesteśmy Polsce 
Ludowej za dbałość o nas, Zdajemy 


sobie sprawę, iż w państwach o ustro- 
ju kapitalistycznym dzieci ludzi pra- 
cy nawet marzyć nie mogą o takich 
wczasach, z jakich korzystamy my, 


wi kraju, gdzie władzę sprawuje 
ud”, 


+ > 


+ 
A oto, co piszą dzieci, przebywa- 


jące na koloniach TPD w woj, zie- 
lonogórskim, 


„Wojnowo, to miejscowość nad 
wyraz malownicza. Mieszkamy w 
pięknym pałacu byłych książąt. Ww 
pobliżu roztacza się wielkie jezioro, 


w którym kąpiemy się pod opie- | 
ką naszych wychowawców., Czas 
spędzamy mile į wesoło. Chodzimy | 


do pobliskiego lasu, gdzie zbieramy | 
jagody, grzyby, Bierzemy także | udział | 

w akcji zwalczania stonki ziemniacza- 
nej. Podczas czterech wypraw na 
pola okolicznych wsi, wykryliśmy pięć 
ognisk stonki, 


Wychowawcy ódnoszą się do nas 


Elektro- i 


wać bada artyści scen łódzkich, 
śpiewacy Opery Śląskiej i zespoły 
świetlicowe: Centrali Tekstylnej i 
ZPDz im. Konopnickiej. 

] 
|B 
j 
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W punkcie Nr. 14 zabawa tanecz- 
na rozpocznie się o godz, 17, Grać 
tu będzie kilka orkiestr, a w przer- 
wach wystąpią 
łódzkich. 


Nie zapomniano również o spor- 
towcach. Na boiskach odbędzie się 
kilka imprez sportowych, zawody 
piłkarskie. bokserskie i zapaśnicze. 

Bardziej odważni z. uczestników 
Festynu niewątpliwie skorzystają 
z imprezy Ligi Lotniczej: skoków 

padochronowych z wieży. Na pod- 
kreślenie zasługuje fakt, że zaró- 
wno artyści, jak i członkowie zes- 
połów orkiestralnych i wokalnych, 
któr zy wy stępować będą w czasie 
Festynu, zrzekli się swych 
|noporartów: 

$ 


aktorzy teatrów 


* + 

Dla tych wszystkich. którzy nie 
będą mogli wziąć udziału w Wiel- 
kim Festynie na Zdrowiu — Wy- 
dział Kultury Prezydium RN or- 
ganizuje w dniu 22 lipca dwa wiel- 


kie koncerty w parku im. 1 Maja 
w Rudzie Pabianickiej i w parku 
im Mickiewicza na  Julianowie. 


Występować tu będą również ama- 
torskie. zespoły świetlicowe i chó- 
ry łódzkie. 


|i 
| 
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IZPDZ im. Kasprzaka stosują Z powodzeniem 
system Lidii Korabielnikowej |. 


Każdy dziewiarz, każda szwaczka 
w naszym zakładzie zdają sobie 
sprawę, że istnieje wiele możliwoś- 
ci i sposobów obniżenia kosztów | 
własnych produkcji. 


Oto, jak rozwiazano u nas jedno 


z ważnych zagadnień oszczędzania 
surowca. 

Tak zwane wyroby regularne, 
którymi są artykuły produkowane 
na  dziewiarkach okczkowah - 
ręcznych, wymagają przykroju, w 
odróżnieniu od artykułów, wytwa- 
rzanych na innych rodzajach dzie- 
wiarek, przy których stosuje się 
pełny krój. Im mniejsza jest ilość 
cdpadków kroju lub przykroju. tym 
dzia- 

się 


lepiej zostaje wykorzystana 
nina, a tym samym zużywa 
mniej surowca na jedną sztukę, 


Dotychczas w zakładzie „B“ pro- 
cent odpadków z przykroju mieścił 
się w ramach ustalonych norm zu= 
Życia surowca. Jednak kierownic- 
two zwróciło załodze dziewiarni sa- 
neczkowej uwagę na możliwość 
zaoszczędzenia surowca przez do- 
kładniejsze zwężanie igieł bocznych 


na dziewiarkach przy produkcji 


części i rękawów, oraz na prze- 
strzeganiu długości zwężania. Poz- 
woli to „zaoszczędzić od 2 do 3 proc. 
cennego surowca. 

W celu wykonania tych zaleceń 
Ka specjalne szablony. 
wg. których  dziewiarze odpowie- 
dnio zwężają dzianinę. Okazało się, 
że gdy poprzednio, zwężano o 8 i- 
giet na długości 8 do 10 cm., to 0- 
becnie następuje zwężanie od, 14 
do 16 igieł przy 17 em. długości. 

Tak samo przedstawia się sytua- 
cja przy produkcji rękawów. Dzie- 
wiarze stosują tu dwukrotne zwe- 
żanie igieł. 

Obecnie cała załoga dziewiarni 
saneczkowej stosuje ten system 
oszczędnościowy, wzorowany na 
metodach Lidii  Korabielnikowej. 
dzięki czemu wykorzystuje znaczną 
ilość ‘surowca, który dotychczas 
odchodził na odpadki, 

Wprowadzenie podobnego syste- 
mu w innych zakładach dziewiar- 
skich przyczyniło by się do przys- 
porzenia naszej gospodarce znacz- 
nych sum. 

M. MAMIŃSKI 
ZPDz im. i. ody zaa Leon ZA DOD dop W za 


W odpowiedzi na apel odzieżowców z Gryfowa na apel odzieżowców z Gryfowa 


' Załoga oddziału produkcyjnego 
Nr. 1 Łódzkich Zakładów Garbar- 
skich odpowiedziała na apel odzie- 
żowców Gryfowa i ZPO „Wólczan- 


Uroczysta akademia w ORZZ 


W dniu wczorajszym w Okręgo- 


wej Radzie Zw. Zaw. odbyła się 
uroczysta akademia poświęcona 


VII rocznicy Manifestu PKWN. W 
udekorowanej czerwienią: sali zda- 
leka widnieje napis: „Nowymi wiel- 
kimi osiągnięciami produkcyjnymi 
witamy Święto Orodzenia*. 

Licznie zebrani na sali przedsta- 


wiciele zakładów pracy oraz przo- 
downicy w skupieniu wysłuchali 
referatu tow. Jachoła, który mówił 


o osiągnięciach łódzkiej klasy ro- 
botniczej na przestrzeni 7 lat. W 
części artystycznej wystąpił połą- 


czony *zespół Wojskowego Centrum 
Wyszkolenia Medycznego i Oficer- 
skiej Szkoły Politycznej. 


Nie zabraknie potraw i napojów 
na Festynie 


Mieszkańcy Łodzi będą mogli 
wesoło i beztrosko spędzić cały 
dzień niedzielny na zabawie w Par- 
ku Ludowym, nie musząc udawać 
się w porze obiadowej do domu. 
Wydział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej zatroszczył się o dostar- 
czenie uczestnikom Festynu róż- 
nych posiłków i napojów chłodzą- 
cych. Oprócz barów EZG czynnych 
będzie 46 ruchomych bufetów MHD: 
i PSS, „obficie zaopatrzonych we 
wszelkiego rodzaju kanapki z mię- 
sem i nabiałem, jak również napo- 
je, słodycze i owoce. Na zaprowian- 
towanie uczestników zabawy MHD 
i PSS przygotowuje ponad 100 tys. 
kanapek z kiełbasą, 5 ton ogór- 
ków kwaszonych, 1 


oraz wielkie ilości owoców. Centra- 
la Ogrodnicza przygotowała 6 ton 


tonę pomidorów | 


czereśmi, 7 ton jabłek. a nawet 300 
kg. moreli! 

Specjalne samochodowe ekipy łą- 
cznikowe przez cały dzień będą sy- 
stematycznie zaopatrywały punkty 
żywnościowe w odpowiednią ilość 
potraw. Nie zabraknie też napo- 
jów chłodzących. Łódzkie Zakłady 
Słodowo - Piwowarskie i wytwór- 
nie wód, gazowych przygotowują 
setki tysięcy litrów piwa, lemonia- 
dy 1 wody sodowej. Napoje sprze- 
dawane będą w 8 specjalnych sto- 
iskach i przez 30 roznosicieli oraz 
we wszystkich bufetach PSS i 
MHD. ý 

Nie zapomniano również o książ- 
kach. „Dom Książki" uruchamia w 
Parku Ludowym 20 stoisk z wartoś- 
ciowymi i tanimi książkami oraz 
20 placówek loterii książkowej. 


w dniu Święta Odrodzenia 


Na Stokach, w Pabianicach i na bais. 
ku Z8 „Włókniarz“ przy ul, Kilińskie. 
go 188, odbywają się już od kilku dni 
próby sportowców, mających reprezen- 
tować sport Łodzi i naszego wojewódz. 


twa ma wielkiej paradzie sportowej w 


go- 
se 
ge. 


dniu 22 lipca w Warszawie, Dzisiaj o 
dzinie 17 odbędzie się ostatnia próba 
neralna, na której zawodniezki i zawod. 


nićy nasi wystąpią już w całej «rasie | składać 


swych kostiumów sportowych. 


wszystko — mówi nan 
przewodniczący Łódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, tew. Borowski 
aby nasza grupa wyróżniła się na defi- 
ladzie, Sportowe” nasi będą przecież de 
| filować przed naszymi najwyższymi do. 
stojnikami państwowymi, którzy naszą 
| młodzież sportową darzą tak wielką! 
synipatią.,. 


— Robimy 


Jak wypadną w tej wielkiej paradzie 


sportowej łodzianie trudno w tej chwili 
| przewidzieć. Bo. 
| rowskiego wnioskujemy, że grupa spor. 


Ze słów jednak tow. 


p zk: EE Th 
serdecznie i zastępują nam naszych |!9Wwców Łodzi winna wyróżnić się kaj 


rodziców. 


To, że możemy spokojnie yz 
wać, dowoli bawić się w słońcu. ką- 
pać we wspaniałym jeziorze. grać w 
piłkę i poznawać wiele różnych cie- 
kawych rzeczy, zawdzięczamy Rzą- 
dowi Ludowemu, który ołacza nas 
troskliwą opieką, dba o t, byśmy 
wyrośli na rzetelnych budowniczych 
naszej kochanej Ojczy zny. Całkowi- 
ty dobrobyt zapewni nam pokój, o 
który walczą wszyscy ludzie dobrej 
woli na świecie, I my także walczy- 
my o pokój, łącząc się całym sercem 
z dorosłym społeczeństwem. Pokó: 
zwycięży wojnę! Dlatego też radoś- 
nie śpiewamy, urządzamy ogniska dla 
okolicznej ludności pod e ie „Po- 
kój, Plan 6-letni i sojusz robotniczo- 
chłopski”, 

J. GŁ. 


rz-odpowiedzia 
czytelników i interwencji = 219-42, Dział wydań 


w „ 10-12, Telefony: 
n ENOO © BRA. ORIA, Cd | KANONI 
ogłoszeń—Lógi, 


śród innych, ze względu na wiele barw. 
nych efektów, jakie jej beda towarzy- | 
szyły w czasie defilady, 


Jednym z takich wzrokowych efektów 
będzie wspaniały kwiat, jaki będą iwo. 


„Floła* z Gdyni 


gra w sobotę z„Widzewem” 

Po ostatnim występie drużyny pił- 
kar.xiej „Widzewa“ w Warszawie, 
gdzie łodzianie pokonali tamtejszą 
„Gwardię“, drugoligowy nasz ze- 
spół rozegra w sobotę o godz. 17.30 
mecz z drużyną marynarzy z Gdy- 
ni „Fl 
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rzyły w marszn łódzkie zawodniczki, 


posługując się kolorowymi chustkami 


(wyrobu łódzkich zakładów), 
Sportowcy tłódzey iść będą w trzech 
grupach. Na czele kroczyć będzie 24 


mężczyzn z wielkimi, jedwabnymi sztur. 
«ówkami, a za nimi postępować będą 
kobiety z chustkami. 
e będzie 
Grupa ostatnia będzie mieszana i ubra. 
na w niebieskie koszulki i białe spoden. 


Następna grupa 


si ze 144 mężczyzn 


Sportowcy maszerować będą krokiem 
*portowym, lużnym, Jedynie ruch rąk 
| będzie nieco bardziej energicztty, 


więlakr lnie 


przedstawianych na naszych ekranach 


filmowych. 


po- 
dobny do tego jaki obserwowaliśnw „| 
sportowców radzieckich na ich wspania 

łych paradach sportowych. 

21 i 22 lipca 
basen przy Alei paii 
|dostępny dla aż Akk 
Z okazji obchodu Świeta Odro- 
dzenia Polski. Zarząd ZKS| 


„Włókniarz“ (Łódź) postanowi! od-.| 
dać w dniach 21 : 22 lipca r. b. ba- | 
sen pływacki, przy Alei Unii 2, do| 


użytku dla wszystkich: chętnych. bez 
żadnych opłat. I 


Równocześnie Zarząd Klubu ape- | 


luje do tych wszystkich obywateli | Ey 


którzy będą korzystać z basenu. aže- | 
by przestrzegali przepisów i zacho- | 
wywał porządek, co jest konieczne 
dla uniknięcia wypadków i nieprzy- 
jemnych uwag, ze strony dyżurnych 
ratowników i dozorców. 


Basen będzie czynny od godz. 8 
.do godz. 18. 


Prenumeratę w kolportażu zakładov ym — miesięcznie el 1.60 — orzytmiuie FPK „RUCH“, 


| non ołudnow ©. 


ka“, zobowiązując się na naradzie 
wytwórczej podwyższyć 2 36 proc. 
na 39 proc. zużycie garbników syn- 


tetycznych wyrobu krajowego w 
stosunku do ekstraktów natural- 
nych pochodzenia zagranicznego, 


jak również podwyższyć zużycie © 
4 proc. w stosunku do II kwartał 
zużycie, kory garbarskiej, a tym 
samym zmniejszyć zużycie zagra- 
nieznych ekstraktów naturalnych. 
Załoga, która entuzjastycznie i 
po ożywionej dyskusji podjęła to 
zobowiązanie, wzywa do współza- 
wodnictwa w uzyskaniu najwyższe- 


go współczynnika jakośći oddział 
produkcyjny Nr. 3 , tychże zakła- 
dów. 

"R. CYWKO 


Łódzkie Zakłady Garbarskie 
Oddział produkcyjny Nr. 1 


TEATRY i KINA 


POWSZECHNY godz. 1915 — 
„Moralność pani i Dulskiej" i 
LUTNIA — godz. 19.15 — „Czar: 
daszka” . 

MAŁY — godz, 19.30 —  „Wodewil 
ro kotai czyli Sopa Murar 
skie 


LETNI — godz. 20.00 — „Mąż i żona”. 

OPERA ŚLĄSKA (Więckowskiego 13 
godz. 19.00 — „Fontanna Bachczy- 
saraju'. 


ADRIA — Nieczynne. 


BAJKA — „Stalowe Serca”, > godz. 
18, 20. ~ 

BAŁTYK — „Ostatni wystrzał . 
godz. 16. 18. 20. 

GDYNIA Proóram  Rozmarse"" 
Nr, 23-51, PKF Nr. 30-51. godz 16 
17, 18. 19 20 21. 

MŁODA GWARDIA — (dla  mło- 
dzieży) — „Nikt nic nie wie" godz. 
16, 18, 20. 

MUZA — „Musorgski”. godz. 18 20. 

POLONIA — „Feliks Dzierżyński” 
godz, 16.30, 17.30, 18,30, 19.30, 

PRZEDWIOŚNIE -4 „Zawieją” godz. 
18, 20. ; 

REKORD — „Biały kieł". dod. Wv- 
cieczka do Warszawy”, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (dla młodz.) — „Bogata 
narzeczona”, godz. 18, 20. j 

ROMA — „Zasadzka“. godz. 18, 20 

STYLOWY — „Wiosna w Sakenie” 

„ śodz. 18 20, 

ŚWIT — „Zakazane piosenki”, godz. 
18. 20, - 

TATRY — „Nowa Czechosłowacja”. 


dod. „Artek” Godz. 16, 18. 20. 
WISŁA — „Trzcinowe dzwony” godz 
16.30. 18.30, 20,30. 


WŁÓKNIARZ — „Awantura na wsi 
Godz. 16.30, 18, 30. 20.30, 

WÓLNOŚĆ ~ Nięczynne 2 powody 
remontu. | 

ZACHĘTA — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”. godz. 18, 20. 


(o usłyszymy orzez radio 


PROGRAM NĄ PIĄTEK, 
20 LIPCA 1951 ROKU, 

11.45 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Przer- 
wa, 13.30 Muzyka dla wszystkich, 
14.30 „Baldonek*. opaw Adolfa Dy- 
gasińskiego. 1445 Koncert Wasiaka, 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 Mon- 
taż, 1610 Pieśni masowe. 16.20 ..Na 


boiskach i bieżniach kraju" 16.25 
Koncert solistów w wvkonaniu ar- 
tvstów Oserv Śląskiej, 1645 Ak- 


tualności łódziie. 17.00 Wiacomośn: 
1705 Renortaż. 17 15 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Łód?- 
kiej. 1800 Opowieść filmowa „We: 
|sołe kumószki z Windsoru". 18.44 
Muzyka 1900 Akademia centraln? 
ku ezci Feliksa Dzierżyńskiego. 
045 Dziennik wieczorny. 21.00 
Kancert masowv z. Katowice. 21.45 
Zycie i walka Feliksa Dzierżvń- 
skiego" 22.00 Muzyka i aktualno- 
ści. 22.30 Rennrtaż z TII Międzyna- 
rodowego _ Turfieju Szachowego, 
22.35 Kameralna muzyka polska. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Z 
Budapesztu fragmenty operetek we- 


gierskich. 
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